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Z a m ie j s c o w ą  i Admimst.racwa „Nowej Reformy1* i wszystkie urzędy 5.00 
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Łaasenstnin & Yoglcr (także w Hamburgu, Frankfurcie n. S , Berlinie, Lipsku, Bazylei 
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Kraków , 18 stycznia. 
y j d  ^  czr>Taj Przybył dr. Tadeusz Rutowski 

do Wiedailft w powrocie z rosyjskiej niewoli. 
WiaćL.ność ta przejmie żywą radością najszer
sze koła w naszym kraju 

Z wybitnego polityka demokratycznego, któ
ry dzielił los wszystkich poliryków pod wzglę- 
Dm pochwał i nagan, uznawania i potępiania, 
dr. Rutowski stał się od czasu wojny najpopu- 
arniejszą postacią nietylfco w naszym kraju, 

lecz w całej Polsce. O ceniły go już nie rozumy, 
ale serca. I one to przylgnęły Joń w całej Pol
sce tak, jak się to rzadko kiedy ludziom żyją
cym wtoczą.

Dlaczego?
Dra Kufcowskiego zastała na jego stanowisku 

fiCrwszego w ice-prezy-denta Lwowa fala rosyj
skiej inwazyi. Rutowski wytrwał na stanowi
sku i przez cały czas najazdu od dnia 2 wrzc- 
- lia 1014 t o 21 czerwca 1915 bronił interesów 

u -Ości stolicy kraju, spieszył jej z wszelką po- 
-^cą,^pp.euewjsystkiem zaś brenił h o n o r u  

p o 1 s a. 1 g- o I w o w a. lkosyani© opuszczając 
y v>° 1,V; z sobą Rutowskiego i całe prezy-
wyum u tarka. Przeszło półtora reku przebył

a_ 2  te  ̂ cywilnej niewoli, aż
-wno v7T9szoie wypuszczony wraca oto do 

cjcz zny, do swego ukochanego miasta, gdzie
< ‘ ykt naii tysiące serc bijących radością i 
wdzięcznością.
 ̂ llLstorya (ała  prosta. Ale tylko pozornie. W 

■'yoczyyrkkośei bowiem jest to historya wielkie 
yysWth jaki udajó się. tylko ludziom nie- 

'■t ykłytn. Trudność a więc i wartość tego wy
ka oceniły instynkty prędzej, niż rozumy 

Lwów a za nim kraj cały pokochali Rutouskie- 
So prędzej, niż ścisła analiza jego wysiłku mo> 
touyoyć ptrzeprowadzona.

A  to bowiem wy-siłek w pierwszym rzędzie 
BiOrakiy. Rutowski Dył przez dwie trzecie swe- 
?o pięknego życia politykiem. I to politykom 
■z zasadami i. z temperamentem. Atakował śmia
ło. I bywał atakowany. Działał niestiudzenie, 
więc zbierał plon krytyki nieraz ostrej i nie
sprawiedliwej. Przemawiał często i wzniosło 
nie o loteżycu i gwiazdach, ale o ludziach, więc 
dra-znił i gniewał. Nu ty.m gruncie utrwaliła się 

opiiiia siła ego pmhlyka i wybitnego czlo* 
'■iftka. Do tej jednak szlachetnej popularności, 
która go dzisiaj otacza, do tego szacunku
•^ympatyi, k tórą żywią dziś dla niego wszyscy,' 
*'yło mu daleko.

'̂a>wet na najbliższym mu terenie działania, w 
ęamyrr. Lwowie było mu do togo uznania dawno 
Ju 2  'defciga rzikeisaoWtłgo, (dallóko. Rnzyęjlankjla go 

swurej codzienności, spychała go niejedna 
0 ói-loych łokciach przeciętność.
^ . Lecz oto zatrząsł się świat. Runął potop Tu- 
:̂U1} "wielkości w mgnieniu oka runęły ze swoi sil 

eterowych pidiestałów. Ogłuszany meszczę- 
sciem nicprzeczuwanem ogół, kiedy ochlonąw- 
j2y, spojrzą^ dokoła siebie i nad sobą, ujrzał 
n,a. 1*-aea6«*lych świecznikach tylko — Rmow- 
® ki ego.

L żył to już inny Rutowski Nie tylko
i " ' , / , ’1 natarczywy szermierz idei demokra-
pol kakn-T-T ^ ' °  .zatliogfiwy pracownik na
kW  7  J i f  1 kraiu’ alp lewszyst kiesn_—  c h a r a k t e r  i s e r c e .

I po»i»ć Rutowskiigo zaczęła róść. Wieści o 
stanowisku, jakie za-jąl w najechanym Lwowie 
zarówno wobec przybitej nieszczęściem ludno
ści jak wobec upojonych zawodnemi zwycie 
stwąmi najeźdźców, były takie, że budziły w 
każdym Polaku uczucie dumy i radości. 
Wszyscy czuli i wiedzieli, że tam, w tym uko
chanym. polskim Lwowie stoi na czele patryota 
z wielkie™ sercem i z wieliką głową, który dla 
obrony polskości tej kresowej stolicy i honoru 
tej M saości sain jod en starczy za armię.

A ueóy n-eszcie fala rosyjska spłynęła, kie- 
«y z oswobodzonego Lwowa wylał się strumień 
opowieścią o działaniu Rutowskicgo, c jego nie
strudzonych zabiegacłi celem ratowania luUno- 
■Ści przed nędzą, o jego niezwykłej sztuce ob- 
chodzenia się z najeźdźcami zawsze z honorem, 
zawsze z pelnem poczuciem narodowej i oso
bistej godności, cały ogół polski poznał, że w 
Rutowskim posiadł j(xluą z tych postaci, które

pozostaną na zawsze w polskim rozdziale dzie
jów tej .strasznej wolny.

Takie jest źródło tegc głębokiego szacunku 
i miłości, które otaesają dzisiaj powracającego 
do ojczyzny Rutowskiego Jest to źródło głę
bokie, które m gły  nie wysycha. Bo to źródło 
tych dobrych skłonności, które tkwią wiekui- 
śeie w każdej duszy luirJriej. Rutowski miał 
zdolność, siłę i sz.^.ęście dotarcia do tego źró
dła. Sercem zniewolił serca. Pozostaną mu na 
zawsze wiernemi.

PłznM RotsfflsMefa fia ©Jednia.
(Tel. wl. „Nowej Refo.my”).

Wiedeń, 18 sstywma, 
Wibopirdzydoat Ruittowtefka ipcizasłał w ciz .0 r a j 

uwojuj iżanae telagraTn (mnutępujący:
aTnudnaśc, pcterapostidae av Berlinie już 

usunięte. Dzasia; wieczói prryhjwmm do 
Wiednia*.

P r o k l a m a c y a  R a d y  S t a n u  r io  N a r o d u .
(Telegram o. k. Biura korespondencyjnego).

W s m a w a , 18 stycznia.
Tymczasowa Rada Stanu wystosowała do narodu polskiego odezwę, w której 

między innerni powiedziano:
Wiekopomnym aktem z dnia 5 listopada 1916 roku monarchowie Niemiec i Au- 

siro-W ęgier proklamowali i poręczyli niepodległość Państwa Polskiego. Wcielenie w 
życie tego państwa, jego rzeczywista budowa, rozciągnięcie kiedyś ogłoszonego w 
tym akcie niepodległego bytu państwowego na w szystkie ciążące ku Polsce, a ode
brane Rosyi ziemie —  oto wielkie dziejowe zadanie narodu naszego.

Zanim powstanie przedstawicielstwo narodowe z wyborów, zamin władzę zwierz- 
chniezą obejmie Król Polski, powołaną została w celu tworzenia Państwa Polskiego 
Tymczasowa Rada Stanu.

Dążeniem Rady Stanu będzie możliwie rychle przygotowanie Sejmu prawodaw
czego, jako też opracowanie konstytucyjnego ustroju Państwa, odpowiadającego ro- 
woj ytnym potrzenom i zbudowanego na zasadach równouprawnienia wszystkich oby
wateli.

Stworzenie licznej, bitnej, a karnej armii polskiej, któraby, wierna naszym w iel
kim rycerskim tradycyom, wskrzesiła iiawną chwałę oręża polskiego, stanowi dla nas 
radosną i pilną konieczność. Świadomi jesteśm y, że taka armia, to pierwszy niepodle
głego bytu państwowego warunek. Przyczyni się ona do uzyskania potrzebnych Pań
stwu Polskiemu gramc i będzie powagi teg0 państwa rekłamaeyą.

Gdy zarządzenie o powszechnej służbie wojskowej wydane być jeszcze obecnie 
nie może, organizacya wojskowa oparta bęttzie na zaciągu ochotniczym, dla którego 
bohaterskie nasze Legiony stanowią gotowe kadry własne.

Równocześnie Rada Stanu przystąpi do pracy nad organizowaniem polskiej 'adsni- 
nistracyi, zwłaszcza takżu polskiego skarby, oraz dążyć będzie da stopniowego roz
woju i ofctjmowa.ra poszczególnych działów służby publicznej.

Za pilne swe zadama Rada Stanu uw aia określenie i zastosowanie skutecznych  
środków celem gospodarczego ożywienia kraju, uruchomienia przemysłu, rozpoczęcia 
budowy zniszczonych siedzib i ognisk pracy, mając przedewszyatkiem na względzie 
potrzeby pracującego ludu, rozwój jego kultury umysłowej i materyaluej.

Spełnienie wielkich zadań chwłłi obecnej wym aga od społeczeństwa odpowiednio 
wielkich ofiar. Rada Stanu starać się będzig o możliwe łagodzenie c.ężarów' i ctokuczli- 
wości, jakie stan wojenny za sobą pociąga. Jednakowoż z góry przewidywać trzeba 
konieczność ponoszenia jeszcze ciężarów1 i ofiar, niezbędnych do tego, by wojna w zię
ła pomyślny dla Polslri przebieg, i na to w szyscy obywatele przygotowani być winni. 
Niechaj przygotowani też będą na to, że Rada Stanu w swojej działalności w alczyć  
będzie musiała z wielu trudnościami i że o.yoce jej pracy nie tylko od niej zależeć 
będą, 1

Praca Rady Stanu osiągnie tern pomyślniejsze wyniki, im w ;ększem cieszyć się 
będzie poparciem i współdziałaniem narodu. Do współdziałania tego wzywam y, stwier
dzając jednocześnie, że tworzymy nie dowolną organizacyę polityczną, temu lub in
nemu hasłu służącą, ale że reprezentować będziemy ciało, wyposażone w. uprawnienia 
rządowe, które traktować będzie na równi wszystkich obywateli państwa i od w szyst
kich też równego dla siebie żądać będzie posłuchu.

W szystkich synów potrzebuje dzisiaj Ojczyzna i nikomu od służby dia niej uchy
lać się nie wolno.

; taHCK/KCMtm

t.;vawy Galicyi. Konusyc; tai ido&jfr obsald sm yeh! szli Kosyanie i Rumuni znaczneasl sałam* do 
'nie aśkicnicByke; cibiiakiotw&ć dnai ibętizie dzisiaj I ataku. Udało się nieprzyjacielowi usadowić na 
i w  ddriaicrh mbssujpiyeh iw> dafiozym clągo. K ocrai- 
sytt to  iwójidhtie w !potootea®nfiatnie % (pajstencnltafiinĄ 
fcofnaisyą KóiSal [paLikiegioi, (w^lędrnie jej ratlifeomi- 
tetota.

I .  l i l i i  i i i i i i i a  ło ili i f ) .
(Tel. c. k. B ura koresp.)

Wiedeń, 18 śtjiaasSfei. 
JoCr sto" idoiw^darjecny, loeisacJz izaiihiaii^ował 

prozydonriti' Lra(j'ofWc.ga DillCówiilr.y itajnogo radcę 
dr iR/iiioćto lir. Meealku atoańbśteilktem 
AnwJri.

f le l .  c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 18 dtyicffinśi.
W aóbdtę drna 20 hm. s»kndtorz SCoiau nie- 

■nuAcScieg  ̂ d*r Z im on.erm  aniat, jpafeyibęnteie 
bu. by «? nówoj godnaśc-i .awcó iprzejdatowić się 
odian*7.cf\vi i aldżyć odwicd-zJny mlrijatoawi itpralw 
zmgto jictemy&h hr. Gzoniiibzlwi.

Kenfereneye w Bsrtinis.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Wierleń, 18 sfbycsniia. 
•feilc się dówialdiujeteiy, ipŁazydont imiiniiiJtrów 

Lr. G lairn M a r t i n  i e  i  tnioSaogn Hoafor wio- 
■cizioram w^jettidńalią- da RedMu, gj&Je ddibędą. 
ssę kofiifancinlcyo w isprajwaloli iyiwiaoBdklwyfdi.

Etrfirz, 18 istlyozinSa, 
(Biiuró Wiólffa). Wieaolr:i!j (pa ipaludniiu w .p»)- 

ł: i. ni jfclnięfera* Rsa^zy 'Ocibyla się (jictó' ijntóowte 
dinfcibmcttn tóM uirSkiileigio TnSiffirtMu, Lr. Hetiftinga 
•d-htóKze (ptobJedizctnfe wydizituhi <na|dy cJreiuanflcoiwej 
m  .jyniw 'z«tg!WOi'iciz.nydi

Ziazs ceru i
(To)

m m  ram U ffiK H n.
wl. „Nowej Reformy”).

Berlin, 18 slyózMkc.
. >'?v3Ćiiiór.latLz,tg.« id<j(n;cł3.i. tz BrtypItozS:

D^feroił s mimauirikre -dceactózą, daisa 2 b. m. 
odbył się w Riszjnaewae porrawaty v:jazd crię- 
dzy  carem a królean rnnnsńakim. W KijAżdzAe 
tjm . WTziął ndlaM tokżo iraaobąpa# itefjn(a miEiim- 

i Turózydanffc aninjNhJÓiw Rtokiaoi:. Król 
ćaróuijtifci tteym ialł ód- to to  do do
irfsilłkDwilisigo ■pUzywróao.-Til;!: Rmmtrełi.

W M i m
(Tel c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 18 .sityamiaź 
Rada wiązkową szwajcarska powełała do 

służby na d. 24 bm. druga rlywizyę, iakoteż nie. 
powalane części wujska dywreyi cawrartej i pią-

T erm in  z a s t e s l a  p a r la m e n tu .
(Tel. wl. „Nowej Reformy”).

W iedeń, 18 Stwosnia.
W Sćahilćł* pa^atoctutoimyioh plzypffiiz irują, żJe

n ie m ie e M  n s r M j a y .
( l ei .  wl. „Nowel Reformy”).

Wiedeń, 18 ótyaanii. 
wNsue Pndfe Preisse« iloliuiń:

parlament zbierze się na obrady w marcu b. r.'.kjoimiifeyę

.■aaaggc p gŁ̂ agaaMaBłfeM .aKMWWBBW1 -mkaMSMue&i m  a-

Enrma Roszyńcówna.

NJocuńsidki Związek «iRKi(d.cłvpy twydedOgował 
kltlónój tóldaldieau jetdit studyowame

ia.
KcmunlKs! s tis j^ -^ ie n H i.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 18 tsltycizndU'.

Urzędo’,vo ogłaSaalją dirtih 17 ^ tycrnh  1917:

Wschodni teren wojny.
Grupa wojsk ganeTatłu pdlnego j SKiln^ailto 

Macke.nsona: Kolo Vadeni cofnięto przed prze- 
ważającemi nieprzyjaciełskiaini shanii wysu
nięte osmaiiak\e zabezpieczenia na głó\^ną li
nię zabezpieczającą. Nieprzyjacielski atak. na 
pozycye w odległości około 2 kilometrów na 
zachód od Vadeni zatrzymano naszym cgniem 
zamykającym.

FroRt wojiJk gonenaia puMiowmika aTcyksię- 
cta Józefa: Między itoliną Crsinu i Susita prze-

jsdaem wzgórzu podczas gdy na innych czę
ściach fra-uiu został ca v, zupełności ot-parcy.

Frctó -w*â 3c gca. ipdln. sM-itaKdkffi księcia 
Laapolda hawamslaiego: U c, i k. wejsk nie syto 
żadnych wydarzeń

W łoski teren wojny.
Na płaakowz-gópeu Krasu z w dolinie Wipp&eb 

odżyła znowi działaisość artylcryL

Pulu dniowo-wscLodni teren wojny.
Położenie bez zniany.

Zustepca szefa sztabu gererrhićgo. 
vcn H 8 f e r, mpp.

Komuniknt nfetalccKL
(Tel. o. k. Biura koresp.)

Brriln, 18 etyidzafiai.
Bbiro Wolffa Wlolfe?' gtówma fcwa-

twrtJ oglajito (dinSai 17 flbm .

Zachodni teren wojny.
Gruipai (k^oSa Riitołl^chte': Na kuku

miejsffiedh frontu wabi? artyleria przybrała na 
iewałtawnośei. W łdku fpern niepr?y-j pdds.-u* 
przedsięwzięcia zostały’ stłua ione przez nasze 
baterye w zarodku. Skuteczne prz9dsięw7dęda 
rsaszycn pstre ii kołu L*> Sars, Gaetidecouirt i na 
rachód ud PeitKin? dały 27 jeńców i 1 karabhi 
m annow y.

G-nipi cwfpr niScroJcidWitSo Łuisfcępcy fibctoU: 
Po akuteersłap rotzsacPzeciu na wzgórzu 
Ounrbre3, nano''eracy piecaurzy i pk>nh-i.zy 
wdarli się do niŁprzy.ąacieisidę; petzycyl i p°- 
k*r_awszy załogę rowów, powrocil.' do ''łasnydl 
hnij z jeccaml.

Wschodni teren w ejny.
Frc-gt tklsHęicSa; Lctejpioiliiai tówatókfcigc:

Po gwałtownym oęnśu artyieryi po południ 
na nasze pczycye jia peteurdŁ o l  Sasurgoa, ns? 
stąyiły rosyjslde ataki, które zostały odpanr 
Pozycya pozostała w ztipełffości w uaszeso rę
ko. Lioaue zwłoki Rosyan poterywiają poie ata - 
kowe. Poicsua- mocy olTzucono na kilku miej 
sąac-h oMzialy wą w^ad-owoze I kermondy pości 
»i(ow’e, nadchodzące icu naszyu. b dom.

Frant wirtjdk gauwuaL ;H«fcKiwo'ika) ancyuąsię- 
ciT: Jóaata: We wscfecinieh Karpatacr’ wojsk* 
at»k»we memiec&icb strzelców mzypro radziły 
taiscu R*,yan i je-dieii karabin maszymow & 
przyjaclcłsłach rewów kolo Ccrrr.s- toc pólnra 
od Złotej Bystrzycy).

IJRęiizj dolinami Casin. i i Sunta Rosyani© ! 
Rumuni sikieiui masansji zacięcie wykonywai 
atak! na pozycye aa wzgórzach, jtj darte isi 
w osfaUiicl'. w«H«sch. Na j«docn. v zg *rzu uda
ło się im usadowić, nr. wazysfetrh b«yca miej 
ficacń zostali krwawo odjaroi wśród wislldcb 
strat

Gruria iwdjęfc anamssisflfeia &todkónisteto!»: W ko 
tóiśe Wyęsifttej unęd?y Brcilą i Guiacz^m, wy • 
sunięte naprzód turecki* posterunki koło Va- 
terd  coteięte na rozźi&j, praed przewaiajatend 
silami nieętf-zyjarżalsłatcag na główne linie iit 
bejpiecrsjąice. Oddziały rasyjakSe, podchodzące 
ku Laburtaa, zmuszono ogmem na«jej artyle- 
ry! do zatrz^juania seą.

Ecorit intooadiOiiMłai: Niema żasktycb 9zezegó1 
liiejszych wydarzeń.

Po ninro. że niekorzystne s to y » ź i atnsos!©* 
ryu t̂ne w miesiącu grudniu daiaittiaiusć icrlniccą 
znacznie ogranicz;,oy, trialo się naszymi iołni- 
koa. i lotniczym forrracj^onr obronnym za toć 
iMaprzyjpclelowi znaczne-straty Utraoiaismy 17 
aparatów lotniozych, nasi przeciwoiicy utracili 
6& maszyn lotniczych, z czego w ywalce oo 
wietrznej 4b, przez zestc^elenie z ziemi 16, przez, 
niedobrowolne wylądowanie 2. Z tego w na 
ozem posiadaniu są 22 aparaty, a poza liniami 
spadło w sposób dostrzeżony 44,

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L u d e n d o r f l .

p o  r o s i e .

(Ciqu dalszy).

„ J ,  Lhc-bow _ górze — mówiła kobieta — ina 
oajz. .pełniej ioz„ny kolor. Jaka szkoda, że w 
d m e powszodme jest m 0 błękitne!... Różowe 
byłoby o wiele _piękmej'?zc. Wszystko to, ta 
n o c , to ognjste m ob o i te  czanne topole, dokoła 
k tó r y c h  tańczy malczący roj isk ier , podobne 
jest raczej me do obrazi. Lock inna, jak pan ■Kft.cft- 
ze zauważył, tylko do ilustraeyi jedmego z poe
m a tó w  S ło w a c k ie g o  z orta.tmej d o b y  j t:g 0 t W(j r_ 
c z o śc i — ..Króla Ducha11 naprzyklad. „J;ik 
Her Armeńczyk leżałem na siosie...1. Doktorze, 
ażali nie wydaje ci &>ę, ż.e jJfsteS Armeńczy
kiem Herem i łożysz na stosie, w którego ogm.ru 
płonie twoje dawne żvcie i twoje dawne grze
chy?...

— Och pani —■ to krzesło z nadłamaną po- 
r9cza, na którem siedzę, jest preczyc istńc maro 
^"godn-e. Miejsce ma, stosie musi być me wiele 
cottiewygocŁnicjszc. Przyicni ton zapach dyinu, 
wiercący do łez w nosie... 'I c fajerwerki tui nie
bie... Przy dobrej woli i odrobinie fantazja mo
gę sobi® z łatwości a  wyobrazić, zo iestem na-

i ',r̂ ey ęą

wet Sawomarolą, a siedzący obok mnie Kunzeikwiatny. jak u wersakkiego markiza. Co rana 
samym Janem Husem. Ech, Kunze, nie strzyż i brał kąpiel w wodzie zaprawianej wódką ko- 
uszyma, jak pies, kiedy swe i-mię posłyszy... lońską i godzkie 
Nie wiesz zgoła o czyich, dzicla-cli jest mowa, 
i zanim połapiesz się co do ciebie powiedziarno, 
my tymczasem będziemy już rozmawiali na, 
dziesiąty temat.

— Pan nie zna „Króla Ducha“ ?... Wog^W 
naszego Słowackiego? — zwróciła się do Kun- 
zc-go paani domu.

— Nio znam, pani... Kiedy lepiej poduczę 
się polskiego języka, postaram się go poznać.
Ch-oóby dlatego, że nazwisko tego poety sły
szałem często w ustach pani — odjiar! z kur- 
tuazyą artylerzysta, pochylając jadaną, krótko 
ostrzyżoną głowę. — Moec tam odnajdę roz
wiązanie zagadki, która mię męczy od lat kil
ku: syntezę duszy polskiej.

Z _Siatki Ozcszki i wychowany przez piastun
kę Gzc-szkę, rnówit biegle po czesku. Przocl wy- 
Imchem wmjny przeliywał wiele w Galicji za- 
cli-t>'.l,-iifęj, wydelegowany tam przez minisler- 
^'wo robót około regulacji Wisły i aiauczjł się 
mówić po p-o-lsku, a przynajmniej rozumiał 
wszystko, co do niego w tym języku mówiono.
Umiał także przyśpiewywać cichym, dyskre
tnie fałszywym głosem marsz: „Nodi ist Po
lon. Lat miał około czterdziestu, usposobie
nie miłe i zrównoważone i sposób c^ejścia wy

ło ńską. i godzisie c-zium poświęcał szlifowaniu 
paznokci. Pochodził z wysokiej biurokracyi. — 
Dziad jego był ponoś gubernatorem W enecji, 
żona córką ministra, ojciec swego czasu także 
ekscelencyą.

Tamci dwmj: lotnik Łempidu i doktór byli 
czystej krwi Polakami. Łączyła ich mimo nie
równego widm  i zupełnej- sprzeczności usposo
bień, ścisła przyjąźń. Doktór dobiegał już tak 
że czterdziestki. Rył to mężczyzna barczysty, 
cięzJd, jasnowdosy, z budowy ciała i ruchów 
przypominający niedźwiedzia. Flegmatyk, że
laznej wytrwałości, nie podlegał żadnymi roz- 
czidenioni i sentymentom. We dnie pracował, 
jak wół, nocami upijał się z powmdzeniem i po 
-godzinie, a najwyżej dwu godzinach ciężkiego, 
spowodowanego upojeniem i podobnego do om
dlenia snu, zabierał się znowu do  pracy. Nikt 
nio widział go imiechęcoinym, cho-ćby znużonym. 
Z taką samą obojętnością bandażował ranne
mu żołnierz.owi mały palec u lewej ręku, z -któ
rego mlaśnięcie karabinowej kulki zdarło na
skórek, jak ko-nstaitował, ze zerwało mu się w 
rękach, ja) zetlaki nitka młode i obiecujące 
życie.

Łenrpicki był tok, jak Kunze inżynierem. — 
Zaiaeziiro młodszy od doktora, bardzo zdolny.

zapaleniec, umysł miał bystry i twórczy i po 
mysły częstokroć genialne, któro w praktyce 
okazywały się zawsze do niczego. Posiadał po
dobno wielki majątek, który marnotrawił na 
budowanie nikomu i do niczego nieprzydatnymi1, 
machin i narzeczoną którą kochał do szaleń
stwa.

Przyjaźń z doktorem zawarł w sposób co 
najmniej oryginalny’. Pewnej nocy, a było to w 
inałem, nawpót żydowski cm miasteczku pod- 
karpackiem, Łempickiego, śpiącego w zajeździo 
T>od „Tłustą gęsią“, gdz.ie stał kwaterą, zbu
dziło ze snu głęboK-iego, coś na kształt mujzyki 
archanielskiej Forysic, który mu słał z wieczo
ra łóżko, dla zaduchu, panującego w żydow
skiej izbie, zostawił okno na oścież otwarte. 
Za oknem była wiosenna księżydOwn noc. Dłu
ga chwila upłynęła, zanim Łemptekj^- -siedząc 
w bieliźnie na posłaniu, i:przyte«*iił s,obie, że 
to nie aniołowie niebiescy jdąsają w promie
niach księżyca, ani też on klęczj’ u kolan swo
jej ukochanej i po długiej i bolesnej rozłące, 
płacząc, całuje jej ręce, tylko za ścianą, przy 
której stało jego łóżka, gra ktoś ua- fortepianie. 
łGeez, się prosta, nic anioł żaden, tylko jeden 
z oficerów, który zakwaterował sio w prywa
tnych pokojach właściciela ,,Tłustej gęsi“.

Ja k  urzeczony tą muzyką narzuci! płaszcz 
na ranucma i nie zdając sobie właściwie sprawy*

co czyni, wtargnął po nocy do mieszkania nie
znajomego człowieka.

\Y prywatnjun salonie hotelarza, brudnym i 
rozpaczliwie banalnym, oświetlonym ty lico od
robiną księżycowego światła, prze-siewaiącego
się przez dziury w zapuszczonych sterach i 
jedną świecą z tcmącym w rozmokłym tłuszczu 
knotem, siedział doktór i grał. Właściwie nie, 
on grał, tylko dusza jogo, którą dniami żelazną 
silą swej woli przymuszał do milczenia — te
raz, korzystając z chwilowej niepoczytalności 
swego władcy i tyrana, zbuntowała się i słania
jąc się z holu na klawisze, opowiadała wszyst
kie nędze, na które od roku patrzyła, skarżyła 
się, płakała, rozpaczała i szalała.

Doktór spojrzał przez ramię .na gościa i nie 
przerywając, sobie grania., w skaza > mu ruchem 
gteiwr kąt saicen-u. gdzie «hdk 'wyi®óżtóo»j«fc 
całkowicie i do trzech czwartych butelek stały 
świeże i nienaruszone jeszcze. Lcmpicki natii- 
raliue nie +knął żadnej. Skulony w swoim pła
szczu, wpółprzytoirmją przesiedział, nie ruszając 
się z mic-jsca. do świtu.

0  świcie doktor, zupełnie wytrzeźwiony, po
szedł do swoich zajęć Le-igpick:, zataczając 
się, powrócił do siebie.

Od tej nocy przyjaźń między nimi została 
zawarRu^ ” (0 . d. o .)

 —o— ------ -



fifrólKi Mcgl.
K aałfcy a  o d g r a ż a  się, że av t y m  ro k u  w e s z -  

aie w k ła  uzyskać rozstrzygnięcie, n ie  w ygło
dzeniem  —  ja k  Y.ierzvto d o tychczas —  lecz orę
żem, n a  ‘jwhi w ałk i. T y le  razy  już za.powin.dano, 
że -wszystkie ofenz.ywy dotychczasow e nie u d a
ły się wpra wdzie, lecz za to  now a ofenzyw a 
w iosenna z pew nością  się uda. Tyło ra c y  zapo
w iedzi na  w szystk ich  fron tach  rozw iew ały  się w 
niw ecz. K o a lic ja  mimo w szystko  w szakże nie 
trac i pew ności siebie i odgraża się, że  ofenzyw a 
w iosenna 1917 r. będzie z pew nością sku tecz
na...

W  sto licach  koa licy jnych  m ocarstw  odbyw ają  
cię ted y  zjazdy dosto jn ików , odpow iedzialnvch  
■za wojnę. O bkuw ają w spólne p lany , uchw alają  
W spólne rezerw y  w ojskow e. Na w szystk ich  
fron tach  s taśmo g ra f notow ać poczyna d robno 
w strząśn ie  ula. To odby w u ą  się  (przesunięcia 
w ojak poza frontem , łub  ostrożnie p róbu je  się 
6iły n ieprzy jac ielsk ich  okopów . T ak ą  ofenzyw ę 
p róbną  rozpoczęli R esyanie o d  R y g i  w  k i e 
r u n k u  M i t  a  w y. ehe-ao p rzy k u ć  pew ną licz
bę w o jsk  niem ieckich tam  na północy b y  nie 
m ogły  brać udziału w w ielkiej b itw ie w  dolinie. 
S ere tu . Ofonzjywa to  -oczywiście o lokaluem  
ty lk o  znaczeniu i sam i k ry ty c y  w ojskow i fran 
cuscy. nic podejrzew ają gen era ła  R tieskicęo. o 
ty le lekkom yślności, b y  w ojska sw oje  naraża ł 
n a  w pędzenie w morze.

F ro n t francusk i, k tó ry  za  najg łów nie jszy  i 
decydu jący  o losach całej w ojny  św iatow ej u- 
wnżiiją A nglicy, w  w arunkach  dzisiejszych jest 
n ie  do w zruszeni*. W ykaza ły  to  dosta teczn ie  
krw aw e w ysiłk i francusko-ang ielsk ie  nad  Som- 
m a i A nerą, k tó re  setkam i ty sięcy  m ateryału  
ludzkiego  okupyw ały  zdobycz k ilku  k ilom etrów  
kw adratow ych . K osztow ała ta  darem na ofen- 
zyw a F ran cy ę  n ad to  do tychczasow ego boha te ra  
naa-odoweg^o, genera lissim usa  Jo ffre ‘a. N ow y 
wC fiz naczelny, N i v  c 11 e, an i m arzy już o p rze
łam aniu  niem ieckiego fron tu . On go chce ty l
k o  ustaw iczne mi w ysiłkam i k ruszyć  pow oli, by 
g> żm udnie a  system atyczn ie  w  ty ł posuw ać. 
P o trzeba  do tego now ych  se tek  ty sięcy  m ate- 
ry a iu  ludzkiego. I  o tym  m ate ry a lc  ludzkim  
m ówi k ry ty k  w ojskow y --Timatów*, pu łkow nik  
R cpington , od przew agi liczebnej kos Kpy i czy
n iąc  zalc-żnem zw ycięstw o. Lecz na tę  p rzew a
gę liczebną, zdan iem  rzeczoznaw cy łT im esów * 
nie zanosi się jakoś...

Znow u te d y  pow tarzać  się  poczyna zeszłoro
czny  ok rzyk  tę sk n o ty  za  now ym  frontem , gdzie  
by nie było  jeszcze u fo rty fikow anych  linij nto 
do zdobycia, gdzioby wojnę, przem ienić m ożna 
by ło  w  w alkę  ruchow ą i gdzieby  nagłe,m udo 
w en ie tn  m asą  ludzi, rzuconyeu z n ionaeka, po
p a rty c h  odpowiednim. ap a ra tem  technicznym , 
lo sy  w ojny m ożna było odw rócić. Z tą  tę sk n o 
tą  p ozosta ją  w zw iązku ruchy  w o jsk  francuskie]; 
nad szw ajcarsk ą  g ran icą . P ierw otn ie  usiłowań-

świur puścić pogłoskę, jakoby  w o jsk a  w ło
sk ie  od jechać musia-ły n a  B ałkan , na  fro n e k  
w oskLm zaś zastąp ić  je  m ia ły  w o jsk a  f-rancu 
skie. P o g łask a  ta  pozorow ać m iała  koncen tra  
cyę w ojs.. francusk ich  w  pobliżu szw ajcarsk ie j 
g radrey . G dy je d n a k  za  rucham i francusk i eh 
w ojsk  poszły analog iczne ru ch y  w ojsk  w łoskich 
u szw ajcarsk ie j granicy, zam iary  koalicy i nie 
mogl.y już d łużej u legać  w ątp liw ości. Fra-ncya 
i W łochy chcą  pow tórzyć m anew r niem iecki z 
początku  w ojny, z pochodem  ich prze*, ta ry to - 
ryum  belg ijsk ie. N agłym  rzutom  przez te ry to 
r iu m  S zw ajcary i chcą  zw inąć lew e okrzydio 
aiemiec-kiego fron tu  i w kroczyć n astęp n ie  do 
po łudniow ych Niem iec, iśc ić  s ta re  mi-Łi n k i u 
g ran icy  Re-nu...

N a zarządzenia zachodnich sw ych i flflłwbńo- 
wycfe sąsiadów  odpowitd-zm ła więc Saw ajcarya  
m obilizr.eyą i grom adzeniem  w ojsk  d la  obrony 
sw ych g ran ie . Szwai-carya w m aw ia p rzy tem  w 
sąsiadów  usilnie, że w ierzy w ich lo ja lność  i nie 
ma najm nie jszych  obaw, b y  n eu tra ln o ść  jej 
k tó ry k o lw iek  z sąsiadów  m iał zam iar naruszyć. 
T yłku , poniew aż z francusk ie j s tro n y  w y ty k a
n o  S zw ajcary i, że od  N iem iec g ra n ic a  jej je s t 
nieosłoniona zupełnie, S zw ajeary a  m obilizuje, 
by być zarów no gotow ą od każde j stromy,

G dy więc tu ta j p rzygo tow ują  się jak ie ś  po
sun ięc ia  stanow cze, tym czasem  usiłu je  koalicy*a 
odw rócić uw agę św ia ta  i zaćm ić je j oczy — 
e a ło iik k ą  kornedyą. Z asługuje  n a  podkreślen ie , 
ż"  g d y  liczni korespondenci k oalicy jnych  dziem- 
n ików  ani słów kiem  n ie  w sf o m in ą  li, jak o b y  na  
konferencyi rzym skiej cokolw iek o dzwaj-oaryi 
m ówiono, roz trębyw ali za- to  głośno wszem wo
bec- że na konforencyi Ziaf.aóiy i. Łanowcze 
uchw ały  co do Salonik i G recyi. Itozw odzono 
sic  więc o konieczności znalezienia mowego fron
ty  n a  w schodzie Itow iono o  w zm ocnieniu sało- 
n ick ie j arm ii i o s tanow czej ole-nzywie, k tó rą  
S a rra il ma podjąć. W  zwią-zku z tem w ym ienia
no j*łtimatwn pod adresem  G recyi. k tó ro  za
bezpieczyć m iało w reszcie ty ły  arm ii S arra ila .

R e ż y s e r a  tej kom  ody i zbjrt je s t n a iw na , by 
je j n a ty ck in iast praejreeó n ie  można. C hyba i w 
ko a licy i mimo w szystko n iem a zw yczaju, by nie
p rzy jac ie la  uprzedzać o p rzyszłych  ruchach  
w o jsk  sw oich. K am pania z pod  Salon ik  w tej 
chw ili n ie  może mieć najm niejszego s tra teg icz 
n ego  znaczenia A rm ia S arra ila  zn a jd u je  się w 
zabaw nem  nieco pok .ton iu . Znalazła się w 
punkcie , izo low anym  całkow icie od reszty  w oj
n y  i nie w ie, co w łaściw ie m a począć z sobą. 
Rzuciło ją  tu  k ie row n ic tw o  w ojsk  k o a lic ji, gdw 
ezło o ra tow an ie  serb sk ieg o  odw rotu . Czekała 
l a  arm ia następn ie  r e o rg a n iz a c ji  w ojsk serb
sk ich  na  w ypadek, g d y b y  Serbow ie chcieli się 
odb ijać . W yznaczano  n as tęp n ie  arm ii te j zada
n ie  s tra teg iczne: iść n a  sp o tk an ie  w o jsk  r osyj 
sk ieb , w kraczających  do B u łgary i przez D obru 
dżę, o raz  rum uńskich , k tó re  iśc m ia ły  na. Sofię 
od  O rsowj W szystk ie  te  p lany  ko a licy i w  puch  
6ir; rozbiły i dziś arm ia sa łcn ick a  je s t w roli 
ow ego żołnierza, postaw ionego  gdzieś przez K a
ta rzy n ę  II  c a  coc  n a  honorow ej s traży . P e ł
n iono  tę s tra ż  honorow ą p ó łto ra  s tu lec ia  i n ik t 
n ie  wiedzisu fila# mgo...

D ziś o fencyw a z pod S alon ik  n ie może mieć 
najm niejszego  n ę h  wu n a  -ogólno Losy w ojny. 
Gd;, b y  S a n a « o w i udało  się naw et nie w iedzieć 
ja k  w ielką wybić w  ty m  froncie szczerbę, po- 
7,<K5tani° to  bez znaczenia. Nie fio le jesi bowiem  
ro n t n iep rzy jac ielsk i przełam ać T rzeba m ieć 

jeszcze do pchnięcia na ty ch m iast j»asy  ludzk  .o, 
k tó re b y  zwycięstwo to  p o tra fiły  w yzyskać

ry a ł lud-zki tak jes* drogi, nie można jej tam  
trzym ać o a p ró in o . U ltim atum , postawione Gre
cyi, zabezpiecza tę  arm ię ty lk o  przed napadem  
z ty łu  w  chwili, g d y  pogrążona będzie w  odm ar
szu, n iezdolna do obrony...

Stonp .rłA.tw-K - J .to*-’ ' -

2 burzliwych sbrad Cumy,
W  p etersbu rsk im  »K uryerze  Iłow ym * znaj

du jem y następ u jące  uw agi z okazy i dyskusy i w 
Dumie w  spraw ie m an d atu  Łem pickiego:

Sosy a D um y, rozpoczęta dość giośno, a  naw et 
hucznie, kończy  się  po cichu i z zapuszczoną 
k u rty n ą . W iększość D um y, zd a je  się, n ic  prze
ciw ko tem u  -nie ma Poza lałow eini ro zp raw a
mi o  drobnej jedn o stce  ziem skiej, k tó ra  w  po
stac i >z g  a  1 w  a  u i z o  w a  n e  g  o  t r u p  a«, ja k  
mówił pcs. Czcheidze, pow róciła  z cm en tarza  
praw odaw czego, resz to  obrad  toczy  się  w  obu 
Izbach p rzy  drzw iach zam kniętych .

Wyją tok zrobiono u la  sp raw y  posła  I.empi- 
c-kiego. O brady n ad  n ią  toczą się  w  tonie ner
wowym i podrażnionym . O dbyło się jaw n ie  i 
spraw ozdanie z przebiegu  te j  d y sk u sy i u jrzało  
św iatło  dziennie. Nie zam ierzam y w chodzić »in 
m eritum * tej sp raw y , k tó rą  poseł K i  e r  e l i 
s k i  j nazw ał » trag iczną« . U w ażam y, że to  zu
pełnie zbyteczne po tem , g d y  poseł Łem picłd  
ogłosił w  pism ach, i ż z r  z- e k  a s  i ę m a n d a 
t u  d o  D u m y .  K iedy  zrobiłem w-ezoraj w  cza
sie gorączkow ych  obrad  D um y tę  uw agę, dzien
n ikarze ro sy jscy  ośw iadczyli m i-

A gdzież je s t dowód ,iż- zrzekł s ię .o n  tego 
m an d atu , gdzie je s t t-e-n lis t?  A czyż artykuły- 
sw oje i odezwę do W ilsona p. Ł em picki p rzy 
słał d o  D um y? Czy k an o e la ry a  Izby b y ła  urzę
dow o w  p osiadan ia  tych  dokum entów ? Nie.., 
N iek tórzy  posłowie z w łasnej woli zakom uniko
wali je  kom isyi sk ład u  osobistego. Inni np. -po- 
-el Ilarusew iez, mogli p rzeflóm aezyć lis t p. 
Lempi.ekiego, ogłoszony w  sK u ry erze  Polskim * 
w W arszaw ie i przedrirkow any w pism ach pol
skich w Rosyi i k o m is ja  ^ s i a d a ła b y  now y do
kument-, k tó ty b y  nieco zm ieniał je j form alne 
sta.iow isko: tr/.ebaby  bow iem  p. Łem pickiego 
pozbaw iać tego , czego się. on sam już zrzekł.

Nie u leg łyby  oczywiście zm ianie nieco pate- 
tyczne m otyw y nieform alne refe ren ta  kom isyi 
p. M akłakow a, k tó ry  zastosow ał do  p. Lempi- 
okiego A Lsakow s’ i aforyzm : »fco nie dziecię
wolności, a  zbuntow any niew oln ik* . M ocne to, 
bo m ocne pow iedzenie, a le  k ied y  s to su je  się je  
ty lk o  w spraw ie p. Ł em pickiego, jed y n e j kw e
sty] a k tu a ln e j om aw ianej jaw n ie , brzm i ono nie
co zgrzytliw ie.

P. Czcheidze w-ołał z m ie jsca  podc-zr.s tej go
jącej rep lik i zło toustogo re fe ren ta : »słabo, bar 
dzo słabo*... I k to  wie, czy  nie m iał racy i. Ale 
p. M aklakow  unosił się  coraz bardzie j i doszedł 
do apogeum , w ołając: »M usiiny w yzw olić się od 
Łem pickiego, ab y  inieć m oralne p-rawm do wal
ki z p. P rotopopow em *.

J a k  w idzim y, p. Łem picki w g runc ie  rzeczy 
p rzy słu ży ł się w iększości D um y. Przez 
pozbaw ienie go m an d a tu , k tó re g o  zrzekł 
się, w iększość D um y zy sk a ła  m oralne 
’>raw<j zw alczan ia  p. Proi-opopowa. To zysk  po
w ażny. Oczywiście p. Łem picki zapewne będzie 
bardzo rad , że mimowoli w yrządził ta k ą  przy- 

togę tym , k tó rzy  g o  w czoraj sądzili, A jeżeli 
i pozbaw ienie p. Ł em pickiego m an d a tu  
nie u ła tw i Durnie je j tu rn ie ju  z p, .Protepo- 
powem J n ó ry  dotjm liczas rozg ryw ał się całko
wicie w sensie K ry łow sk iej bajk i o  ku ch arzu  i 
kocie: »a W aśk.i s łu ch a  i je*, co  w ów czas bę- 
Tzie? Czy A lisakow ski aforyzm  nie zw rócił się 
z całym  sw ym  patosem  pr-zeriw tym , k tó rz y  re 
ferow ali czw a.tk o w y  w y ro k  dum ski?

Kraków, 18 styc-zsiia.
Nabożeństwo żałob-ae za dusze poległych ucze

stników powstania styczniowego odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 22 b. m., jako w rocznicę pow
stania, w kościele św. Krzyża o godzinie 9 rano. 
Do jak  najii rzniejszugo udziału w nabożeństwie za
prasza rodaków Naczelny Komitet Narodowy 
i Liga kobiet N. K. N.

Pogrzeb ś. p. dra Stani stawa Krzyżanowskiego, 
znakomitego uczonego polskiego, odbył się wczo- 
raj po południuto domu żałoby przy ulicy Wielo
pole pod 1. 8, przy udziale licznych reprezentan
tów świata naukowego, oraz ebywatelstwa k ra
kowskiego. W żałobnej uroczystości wziął udział 
przedewszysikiem wiceprezes Akademii Umieję
tności w Krakowie, dr Fryderyk Z o l l  (starszy) 
w zastępstwie protektora tej Akademii, arcyksię
cia Karola Stefana z żywca, a następnie ci najbliż
si, co przez szereg la t wspólnie z ś. p. Zmarłym 
pracowali na Wszechnicy Jagiellońskiej, a wdęc 
bardzo liczno grono profesorów z rektorem drem 
Szajnochą i prorektorem drem Kostaneckim, radca 
Kowalikowski w zastępstwie delegata Fedorowi
cza, prezydent dr Lee, grono radców miejskich, 
wyżsi urzędnicy m agistratu, wreszcie liczna rzesza 
krakowskiego obywatelstwa. W pogrzebie wziął 
także udział bawiący w Krakowie wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej, p. dr Zoll (młodszy).

Nad trum ną odprawił modły ks. profesor dr Zim- 
mennann. Gdy po odśpiewaniu żałobnej pieśni 
przez chór akademicki wyniesiono trumnę, prze
mówił najpierw imieniem uniwersytetu i Akademii 
Umiejętności profesor dr K Morawski, oddając 
ś. p. zmarłemu hołd w podniosłych słowach, nar,tą
pnie żegnali zmarłego: profesor di Semkowic*, pro
fesor dr Kutrzeba imieniem Towarzystwa miłośni
ków historyi i zabytków m iasta Krakowa, oraz 
reprezentant młodzieży akademickiej

Po przemowach ruszył kondukt żałobny na 
cmentarz rakowicki. Za rydwanem postępowała ro
dzina, senat akademicki, poprzedzony przez pede
lów, niosących berła uniwersyteckie, dalej profeso
rowie uniwersytetu, reprezentanci władz i zastęp 
osobistości różnych zawodów. Swloki spoczęły w 
grobowcu rodzianym.

Goście duńscy w Krakowie. Delegaci duńscy pp. 
Tesdorpf, łowczy królewski i Holten-Andersen, dy
rektor 7,-wiią-dai dla robsteuficerw yaaąaswpmych. po
wrócili OTzedwcp.oraj ze Lwowa do Krakowa, gdzie 
zwędzili niektóre zakłady i instytucye K. B. K., 
oraz zabytki historyczne, ponadto wczoraj obje
chali okolice naszego miasta a dzisiaj wyjeżdżają

ibi *T5»i, w Ltórąkoiwit-kby r pod Sa-kmik ruszyć j do- powiatu gorlickiego. Z Gorlic drogą przez Wie- 
ohciał s ironę, *s?zy dzudejrz^j sile swej arm.i 
narażałby się ylko ca odmęcie od swej pod
stawy pperiwyjnej i na wzięcie do oicwoL. Stra- 
teg^wie koalicyi nie mogą tego nie w iedzieć.

Cała komedya więc z ultimatum, doręczone®
Grecyi, zdaje sie być tylko osłanianiem odwrotu 
i zwijaniu salcwucilego frontu. Armia w Salo
nikach jest bez zadania obecnie, a ęuy maie-

deń gościa ci powrócą do swf j ojczyzny.
Nadmienić należy, że p. Ilolftn-Andersen włada 

wybornie językiem polskim, gdyż przez siodm lat 
kierował własną fabryką beczek na masło w po
wiecie turczańskim w Galicyi i ze stosunkami na
szego kraju jest obeznany bardzo dobrze.

Z krakowskiego Koła Taw aizystw a nauczycieli 
szkól wyżaaych. Wspólne posiedzenie cdonków

N _0  W  A  R E F u b  M A

krakowskiego Koła Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych i członków Polskiego Insty tu tu  Pedago- 
gic7.n3go odbędzie się pod przewodnictwem preze
sa Koła, profesora uniwersytetu Jagiellońskiego 
Ignacego C h r z a n o w s k i e g o ,  w sobotę, dnia 
20 b. m., w ^Collegium novum« w sa.ll 43, I. piętro,
0 godzinie 6K wieczorem. Na porządku dziennym: 
referaty: »0 reformie nauczjima z powodu ostatnie
go okólnika Rady szkolnej krajowej*. Referenci: 
profesor dr J . K r a j e y ,t s  k i i profesor Bł . S 1 a- 
w o m i r s k i. Po wygłoszeniu referatów odbę
dzie się dyskusya..

Z teatru miejskiego. Dzisiaj po raz czwarty, po
godna sztuka Józefa Wiśniowskiego: »Pod blask 
słoneczny*. Autor i dyrekeya teatru  zrzekli się do
chodu z tego przedstawienia na rzecz Syndykatu 
dziennikarzy krakowskich.

Na sobotę przygotowujo^sccna miejska komedyę 
Alfreda Capus’a pod tytułem: ^Urzędniczka pocz- 
if.owa», autora emunych u .nas »Dwóch ezkół«, 
»Szczęścia* i »Mężów Lcontyny*.

Towarzystwo Muzyczne wystąpi w najbliższą 
niedzielę, dnia 21 b. m., z koncertem w sali *So- 
koła«. Po dłuższej przerwie, spowodowanej w yjąt
kowymi warunkami, złoży Towarzystwo dowód 
swej żywotności. Program obejmie produkeye nie
dawno zorgacizorrancgo chóru żeńskiego, który 
pod kierunkiem swego inieyatora, profesora Kazi
mierza K r z y s z t a ł o w i c z a ,  w ykona kompo- 
zycye pierwszorzędnych kompozytorów ostatniej 
doby. Szczególną aUakeyą koncertu stanowi kom
pozycja Thoilłogo na chór żeński z towarzysze
niem harfjr i skrzypiec; nadto występ p. W andy 
Hendrichćwny, która od dłuższego czasu nio wy
stępowała na estradzie., P. W ładysław Syrek ode
gra koncert skrzypcowy Mendelssohna, przy forte 
pianie zasiądzie profesor Stanisław Lipski. A rtysty
czno kierownictwo całego koncertu spoczęło w rę
kach profesora Krzyształowicza. Bilety wcześniej 
do nabycia w księgarni A. Krzyżanowskiego (Li
nia A—B).

Konkursy rzeźbiarski i malarski z fundaeyi ano
nimowej, ogłoszone w roku zesałym przez Towa
rzystwo Sztuk pięknych w Krakowie z terminem 
do dnia 15 kwietnia b. r., zostały z powodu dalej 
trwających stosunków wojennych odroczone do 
dnia 15 kwietnia 1918 roku. Obydwa konkursy do
tyczą artystów rzeźbiarzy i malarzy polskiej naro
dowości i wyznania chrześcijańskiego, a pracują
cych w kraju.

Nie wyjawiony fundator pomnożył obecnie na
grody do liczby czterech i wyznaczył za najlepsze 
rzeźby i najlepsze obrazy nagrody po 2.000 koron
1 1.000 koron, jako stypendya na wyjazd zagrani
cę. Wiadomości o bliższych warunkach udzielą 
uproszone o pośrednictwo kancclarye Towarzystw 
Sztuk pięknych w Krakowie, Lwowie, Foznaniu, 
W arszawie lub Wilnie.

Towarzystwo numizmatyczne w Krakowie odbę
dzie zebranie członków Towarzystwa w piątek, 
dnia 19 b. m., o godzinie 6 wieczorem w hotelu 
Francuskim. Mówić będzie p. A, P  a w 1 i c o w a 
na tem at: »Projekty do nieznanych medali Napo
leońskich*.

Sprzedaż kawy surowej. Centrala kawowa zawia
domiła Izbę handlową, i przemysłów® w Krakowie, 
iż kupcy, którzy posiadają zapasy kawy surowej, 
nabytej po cenie wyższej, niż obecnie obowiązują
ca cena maksymalna 8 kor. za klg., mogą zgłosić 
zapasy te do Centrali, która nabędzie je po cenie 
rzeczywistych kosztów własnych zgłaszających się 
kupcówu W ten sposób uniknęliby kupcy strat, ja
kie ponieść mogą przez zniżenie cen maksymalnych 
w stosunku do cen nabycia kawy. Zgłosić można 
Centrali zapasy kawy surow ej w' ilościach pow yżoi 
jednego worka. Adres CentraL kawmwej: „fflłjgs- 
kaffee-Zontralo, Yvien I. Eli.sabethstrasse 1 ‘.

I a M r a j s i o
Zakopane, 15 stycznia- (Pogoda. — Zawody mar- 

ciaiskie. — Wieczór nćmicz-no-pketyozir. Niny 
Dolińskiej. — Wieczór śmiechu Lelewkza. — 
Koncert Ilelony RuszkowKllimj).

Przecudna, iście zakop ińska styczniowa pogoda 
kilkodniowa strojąca szczyty tatrzańskie w sre
brzyste refleksy śniegu i światła, pojisma. się cał
kowicie. Wczorajszej mocy przyszedł eifaiy wiatr 
bałny, stopił masy śniegu ze zboczy górskich, od.- 
słonil łysiejące miejsca tum i i uda..cwał nasze le
tnisko deszcŁen? i roztopami Zniiiły saiivxe.ki dzie
cinne z Krupówek i uh Zamojskiego, znikła ró
wnież wesołość tak  u wycieseakor.ców jak i u s ta 
łych gości, którzy tak wielo obiecywali soiń* po 
pięknej porać zimowej. ,To też jodynie weranda 
Karpowicza, i lokal Przanowekirgo gi.iz.-e praygry- 
■wa wyborny zespół uwic-ycy-cy pod liierownietwnii 
p. >Vałcv-yitókiego, są, jodynemi miejpcami wy- 
tchniojua i wy.podfcjwiu.

Popsuta pogoda pon icwziua, firzedewsz} .itkiern 
szyki narciarzom, od Jfltórydi cale Zaiiopan® pra
wie się roi. Pod kiwuwniotweci p. ini. Bobkowskie
go odbył się tutaj kilkodniowy kurs córcia, rek i, w 
którym waięło udział kilka oan z Krakowa. Obec
nie nurtują sćę przeważnie Bofeaecze austry&ocy i 
niemieccy. GodzLausiic szeregi ciecinnów  dążą w 
stronę Jaszczurówiki z uartaini na  nogach łub w 
rękach, a nic rzadko przewodzi urn kobieta w  kró- 
t.kkm sportowym sGoju, p. M., k tórą przydzielono 
do oddziału w^jsloowtgo w charakterze nauczy
ciela.

Staraniom biura Koncertowego cdbył się wczoraj 
w przepełnionej sali teatralnej „Morskie Oko“ wlc- 
ozor mimiczno -plastyazny konserwatoryum Niny 
Doamslciej, która. o.i,tworzyła z nieporównanym 
wdziękiem szereg popisów olmroogiaficznych do 
muzyki poiwaanych mist.rzów, wzbudzając zwła
szcza zachwyt taikem  do „Marohe fuuebre“ Cho
lin a  i Rapsody i węgierskiej Liszta Sekstet u i.ze
nie p. D<łlii pojobłtj się szczególnie przy odtv,orze- 
niu marsza tu rocki ego I!eethov<ma i suity Griega. 
Część muzyczną OuLworayl ze zwykłą znajomością 
rzeczy prof. Wallek-WalewsSe e Krakowa.

W sobotę 20 b. m. wystąpi w Zakcpaneiti głoś
na nasza śpiewaczka operowa p, HM cum H-uezko- 
wska, k tórą tak enbuzyurttycznie przyjęli nasi spra^ 
wozdawcy konci rtówi. Irogram  obejmie wszystkie 
utwoiy, wykcnnne w Kpakowie. Pozostałe bilety 
sprzedaje k&ięganEŁ podaałańrka. W ystęp jej zor
ganizowało młode, ale już «aehrżone tutejsze biu
ro koncertowe p. Witolda Hwę***.

Nieporównany odtwórca łaciookugów bu*i nysty- 
czcyeh j). .toi/Jrzej Lełewkz. b  dyr«kfa.łr ecesi-* po
znańskiej, daje 21 b. ni. w sali Obo“ *m-
gi wieozór śmiednu t  no w cm1 .iroBWBnam. Pomiędzy 
io sem i o d iw orzon?  e o s ta n ą : „ S ta r r  „Je
Ień“, „Dawniej a dzd''-,- „K łfsyesay obrońca",
„ Pifrlg-nzym" i wie’e irn jc b . Sp«d»«w ano' się, że 
wieczór ton. pod-oł.me jak poprzedni ściągnie liczną 
publiczność. W.

Z Rzeszowa piszą nam: Ligi Kobiet w Rzeszo
wie, zostająca pod przewodnictwem p. Stanisławy 
D o b r o w o l s k i e j  urządziła wystawę prac ko
biet w lokalu Ligi przy ulicy 3 Maja w dniach od 
12 do 20 grudm a z. r. W ystaw a wywołała, wielkie 
zaiiiŁeresowanie w Rzeszowie, czego najlepszym 
dowodem bardzo liczna frenkweneya Zresztą, nie

Czwartek, 18 Stycznto 1CT7.,

tylko ludność miejska, ale także okoliczna, w 
szczególności też inteligentniejsze kobiety wiejskie, 
wystawę chętnie zwiedzały. Jago  wyraz pracv do
mowej kobiet, wystawa, zrobfki bardzo dojłio w ra
żenie i pozostanie na przyszłość zaplutą do kształ 
cenią się w tym nader pożytecznym rodzaju prze
mysłu domowego. Można było na wystawie oglą 
dać okazy' najrozmaitszego gatunku robót kobie
cych, które dają pewne wyobrażenie o bogśfbj 
rozmaitości pracy kobiet, liiicjmtorce urządzenia 
wystawy p» D o b r o w o l s k i e j  należy się pełne 
uznanie, jakiego też nie skąpiono jej ze strony 
osób, interesujących się rozwojem przemysłu domo
wego, Pracowały z nią chętnie panie do Ligi Ko
biet należące, które też znalazły zadowolenie w po
wszechnymi dla pr;tcy*swej uznaniu.

Egzamin kwalifikacyjny w Przemyślu przed c. 
k. Komisyą przy żeńskiem seminaryuin nauczyciel- 
skiem rozpocznie się w części piśmiennej 19 lute
go, w części ustnej zaś 24 lulegó 1917 roku Poda
nia z tabelą kwaki., m etryką urodzenia, świade
ctwem dojrzałości, wszyst.ldemi dekretami nomina- 
cyjnemi i spisem przerobionego materyału nauko
wego należy wnosić w drodze służbowej do dyrek- 
cyi Komisyi najpóźniej do 15 lutego 1917 roku — 
Jeśli brak oryginalnych dokumentów, winni peten
ci sami starać, się przez c. k. Radę szkolną krajową 
o duplikaty', gdyż K om isja o żadne potwierdzenia 
władz prosić nio będzie. Bez dokumentów patenty 
nie. oędą wydawane. Ewakuowani muszą starać się
0 urzędowe potwierdzenie tabeli kwalifikacyjnej.

Powiatowe Biura pracy N. K. N, Kierownictwo
Biura porodnictwa pracy Departamentu Opieki le
gionowej we Lwowie zawiadamia, żc z dniem 15 
stycznia b. r. ctw;era powiatowe Biura pośredni
ctwa pracy w Gródku Jagiellońskim i w Lutowi- 
skach. Działalność tych biur rozciąga się na odno
śne okręgi sądów powiatowych. Biura te pozostaną 
■w .stałym kontakcie z centralą Iwowslką i z krajo- 
wem biurem w Białej.

Z Krftestwa Falskiego.
Urzędowe ogłaszanie ustaw i rozporządzeń w 

Królestwie Polskiem. Z Lubiiua donosi c. k. Biuro 
korespondencyjne: »W pierw'szjTm numerze w yda
nego w Lublinie »Dziennika rozporządzeń c. i k. 
adm inistracji wojskowej w Po!sco«, ogłoszone k ś t  
międzj' innemi, co następuje: Ustawy* zarządzenia
1 rozkazy, które wchodzą w życie w całej generał- 
gubernii, lub w pewnych miejscowościach, ogła
szać się będzie w »Da!enniku Rozporządzeń c. i k. 
administracyi wojskowej w Polsce*. — ^Dziennik 
Rozporządzeń* przeznaczony jest dla miarodajne
go obwieszczenia: 1) ustaw, zarządzeń i rozkazów, 
które wydaje się w gubernii lubelskiej na podsta
wie upełnomocnienia jego c. i k. apostolskiej mo
ści, udzielonego najwyższym rozkazem; 2) zarzą
dzenia,1'łi któj-e wydawane są dla przeprowadzenia 
tych na najwyższem upełnomocnieniu zasadzają
cych się rozporządzeń i innych ustaw, jako też wy- 
dawane w wykonaniu przydzielonych general-gu- 
bernatorowi praw administracyjnych.

W części meurzędowej ^Dziennik Rozporzą
dzeń* zawierać będzie inne dla ogólnej wiadomo
ści przeznaczone obwieszczenia, dalej pouczenia 
i wskazówki dla ludności, jako też dla komend, 
władz i gmin. »Dz;ennik Rozporządzeń* wydawa
ny jnst przez generał-gubernatora i pojawia się. w 
języku polsłum i niemieckim w  równocześnie wy
dawanych odrębnych -wydaniach. W ysyłać się go 
będzie w dniu wyjścia bezpłatnie do wszystkich 
komend i władz, do c. i k. zarzadu wojskowego, 
jako też do gmm. Ma on znajdować się wt lokalu 
urzędowych i w godzikEch urzędcrwyctrdOzwnlo-^c 
jest każdemu zajrzeć “ do »Dzicnnika Rozporzą
dzeń*.

Zawiercie. (Wymory do Rady' miejskiej. — Wie
czór na wdowy i sieroty' po legionistach). Na kilka 
tysięcy uprawnionych do glosowmnia, zapisało się 
na listy wyborców 2.592 osoby, z czego 1.502 ży
dów. Wybory przeprowadzają trzy komitety: »Ko- 
mitet zjednoczenia*, grupujący w sofcie różno ży
wioły' prawicy, neutraiistów i bezpartyjnych, »Ko- 
mitet. miejski*, w którego skład wchodzą niepodle
głościowcy i żywioły lewicowe, oraz rK om itet ży
dowski*. Pomiędzy »Komitetem zjedr.oczenia« a 
^Komitetem żydowskim* zaw arta została umowa 
w sprawie wspólnej listy. W edług tej liaty, na 24 
radnych, żydzi otrzymują 7 miejsc. Prowadzone są 
obecnie pertraktacye, mające na celu zgodę wszy
stkich trzech komitetów i wystawienie wspólnej li
sty kandydatów na. radnych.

Po raz pierwszy od 3 maja roku ubiegłego odbył 
hę tu wieczór patryotyczny urządzony staraniem 
akademików: Ignacego Maciejowskiego, Tadeusza 
Ginsberga i dra Br. Pgltyna na wdowy i sieroty po 
poległych legionistach. Umiejętnie ułożony pro
gram i do-bre wykonanie złożyły się na wieczór 
y. ysoce sympatyczny.

Radni żydzi. Ze „Zjednoczenia radnych żydow
skich- wystąpili — jak donoszą dzienniki warszaw
skie — podług ostatnich wiadomości prasy żydow
skiej — pp. Farbstein, Seidemaiin i Eizenberg, 
oraz Li Dawidson. Ten ostatni — podług „Hajn- 
ta “ — mówił: „Nie jestem wprawdzie oficjalnym  
syonistą, alej jako żydowi tylko wstyd mi siedzieć 
razem z takimi radnymi żydowskimi" i t. d. Radny 
S*‘ideinann oświadczył publicznie na zebraniu 
syonjstów, że nie pisze się „Zajdeman1 przez Z, 
ale „Seidemaim" przez S.

Nowa sztuka teatralna. „Kuryer Warszawski" 
donosi: Stanisław K o z ł o w s k i  napisał dla tea
tru Rozmaitości sztukę w czterech aktach p. t. 
„Dwie caryce". Głównemi osobami działającemi są: 
6tolnik Poniatowski, cesarzowa Elżbieta, Piotr 
Wielki i Katarzyna. Akcya rozgrywa się w Peter- 
hofie i Oranienbaumie.

^Federalny Komitet Rezerwowy* (»r’ederal Reser- 
ve Boarc!«), który pełni funkęy-ę nadzoru ogólnego 
nad bankami, rozesłał cyrkularz, w którym propo- 
nujo, aby banki amerykańskie i graniczyły  kredy
ty dła państw wojiijscyo h. Kredyt, udslelony przez 

| Stany Zjadnoezone^pań-d woni wojującym do dniu 
.1 li3lopada 1919 roku. wyraził się w cyfrach na 

. stępujący eh:
A n g l i ą ............................§,58.4 mil.
F r m e y a .......................... 95‘j.2 mil. doi.
Rosy® . . . . .  117.2 mil. do!.
Wloęhy . . . .  23.0 mil. doi.
K a s in a  . . . 306*0 mil. doi.
N ie m c y ............................20.0 mil. doi.

Na dwa miliardy blisko dolarów, Niemcy' dosta
ły tylko 20 milionów' dok, cofnięcie tedy kredy
tów państwom wojującym, jest. równoznacznie z. co- 
finocic-m kredytów samej tylko koalicyi.

Odznaczenie Krakowianina. Kapitan 13 pułku 
piechot}', Aleksander K u r ni a ń ś_k i, otrzyma! 
za waleczność order żelaznej korony III. klasy z 
dcdcoracya wojenną.

Odznakę olieyalną »Czerwenego Krzyża* z de-
koraeyą wojenną otrzymali: Wiceprezydent krajo
wego* Stowarzyszenia iUzerwonego Krzyża* Józel 
N e  um  a n n ; członkowie wydziału .Stowarzyszę 
nia: Lr. I.eon P i n i ń s k i ,  wiceprezydent naniic-st. 
nictw® dr Stanisław [J s t y a n o w s k i, naczelny 
skarbnik dy-rektor Bolesław L e w i c k i, refe
rent opieki nad inwalidami prof dr Józef W i c z- 
k  o w- s k i, dy-rektor szpitala- ^Czerwonego Krzyża* 
we Lwowie profesor dr Władysław B y  1 i ck i. 
profesor dr 'Włodzimierz Ł u k a s i e w i c z, radca 
dworu Józef l l o r o s z k i e  w i c z.

D elegacja z W arszawy przybyła i!o Beriina dla 
ezezegółoweg-o ■zaznajomienia się z ustrojem i za
rządem stolicy Rzeszy niemieckiej. Delegaci byli 
na przyjęciu u burmistrza W ermutha i w dłuższej 
rozmowie zaznajomieni zostali z zakresem, podle
gającym ich etudyom. Następnie zwiedzili szcze
gólniej interesujące biura zarządu, między innemi 
urządzenia wojenne, jak rozdział elileba i mne urzą
dzenia.

Powołanie adminasiracyjDie atsłanyeh Polaków 
do arm ii czy n n e j P iem a polskie w Moskw-e dono
szą: W ostatnich duiaoh powołano w gubernii je- 
nisejskiej grupę adrfiinistrac.yjric zesłanych prze
stępców poilty-cznych do rosyjsKiei armii czynnej. 
W grupie tej znajduje się .ter. trzech więcej znanych 
Polakow, działaczy politycznych: Stanisław Soko 
łowski, były redaktor „Gońca Kijowskiego", wy- 
słasy  z Kijewa »v irkm 1914, ^rodniow®ki Alekean- 
der, okap. Skatóyński Aleksander.

Ofiara p«płee.u dla sierót bcłgijsklcia. Pisma wło
skie donoszą, ze papież Benedykt XV’. ofiarował 
100.000 Jirów dla nowopowstającej dobroczynnej 
insty tucji w Holandyi, w której będą wychowywa
ne sieroty po poległych żołnierzach belgijskich.

Długi koalicyi w Stanach Zjednoczonych. — Na 
krótko przed Wysłaniem do państw wojujących 
znanej noty prezydenta Stanów Zjednoczonych

Z żałobnej karty.
Ś. p. Tadeusz Chlebowski. W szpitalu wojsko 

w:ym w Kreras zmarł koncepista namiestnictwa Ta 
duusz C h l e b o w s k i ,  Ludet-aspirant. Z wybu
chem wojny zgłosił się-do wojska do artyłeryi. skgd 
zoslał przeniesiony' do 15 pułku piechoty;. W krwa 
wych walkach na. Wołyniu dostał się w josic-ni w 
roku 1915 do niewoli rosyjskiej. Tu nabawił się 
choroby piersiowej i jako inwalida wojenny wrócił 
w lecio 1910 roku do Austryi. Leczył się vr szpitalu 
woiskoYzy-ia w Kremp, gdziei*zinarł dnia 10 b. m 
w 28 roku życia. — Cześć jego pamięci!

■f Ks. Alt-.csandc-r Popławc-ki, fc. misyonarz, wielce , 
zasłużony kapłan, który przebywał przez szereg 
ła t w Galicyi i zapisał swe imię czynami trwalej 
zasługi zmarł w Warszawie. Urodzony 1835 roku, 
syn Jakóba, radcy najwyższej Izby obrachunkowej, 
po ukończeniu gim nazjum  wstąpił do seminaryum 
księży świeckich przy' św. Krzyżu, skąd przeszedł 
do warszawskiej akademii duchownej, którą skoń
czył w roku 1801 ze stopniem k a n i/d a ta . W yje
chał następnie do Paryża, gdzie uczęszczał do Sor
bony, potem wstąpił do Zgromadzeń.a Misyonarzy.

Wywanyi do Krakowa, przez dwa Jata był kape
lanem przy szpitalu św. Łazarza, poeztm przybył 
do Warszawy-. W roku 1864 po kaaaeie zakonu 
otif.ymal rozkaz wyjazdu za granic*.

Trzy la ta  był w- Kon5tantynoo«lu nauczy łielem 
matematyki i rysunków, pełniąc pr*yt*m obowiąz
ki duszpasterskie, między- innemi, w Adampolu. 
Stamtąd, jako Misyonarz udał się do Bułgaryi i 
w roku 1867 powrócił do Lwowa, gdzie był przez 
dwa la ta  kapelanem przy szpitalu św Wincentego 
Był duszpasterzem rok w Suarej Wsi i rok w Łań 
oucie w Gailcyi, profesorem m atem atyki w Śrem® 
w Poznańskiem, nauczycielem języka polskiego i 
W ftifiitearrrr wIś.fflPfPtTflflf prtft wre
cie w Kranówie trzy- la ta  np otó i m i i kazno
dzieją. oraiz nauczy-ciclcin *6łłgii w ssiminaryach 
nau-ozy cieialdeh dyceezyi kraeowaafs*}.

W roku 1882 otrzymał pozwolenie na powroi 
do W arszawy i tu zbiegło mu życie na skromnycl 
posterunkach kościelnych: wijcaryusza parafii
W szystkidi Świętych, proboszcza w Powsinie, ka
pelana przy szpitalu na Pradze i ostatnio wikaryu- 
sza przy parafii św. Krzyża.

Napisał żywoty błog Kuneguudy, Jo lanty  i jej 
sióstr, św. Ładysława z Gielniowa i św. Joanny do 
Chantal, w których zastosował krytykę historyczną 
i sięgnął do bogatej skarbnicy kronik i zapisków 
klasztornych.

Ś. p. ks. Popławski był człowiekiem uiesłycha, 
nej pra" ości charakteru, wielkich cnót kapłańskie! 
i ogromnej pracowitości.

W klnie »Opieka* przy ulicy Zieloi.ej 1. 17, gdzie, 
jak wiadomo, cały- czysty- dochód przeznaczony 
jest w zupełności na cele opieki wojennej, najnow 
szy tygodniowy program wypełniają: aktualności
wojenne, zdjęcia z natury, »W"dmo zamkowe*, ko- 
medya w dwóch aktach, aPływająoy wulka n i® dra 
m at w trzech aktach, z Waldemarem Psylandrem 
w głównej roli, wreszcie wesołe humoreski.

i-Głosu nauczycielstwa ludowego* wyszedł nu
mer 1 z? sty-czeń i zawiera: »Na przełomie lat*,
»Z Nowym Rokiem*, »Szkol nictw o polskie a wyo 
drębnienie Galicyi*, *Zapomniana karta*, Bez 
protekcji* , »W przewidywaniu nowej krzywdy*, 
»Zjazd nauczycielski w Radomiu i W arszaw a*. — 
Składki na fundusz wdów i sierót. — Sprawy szkol
ne w Królestwie Polskiem. — Korespondencja — 
Ruch nauczycielski. — Piśmiennictwo. — Nekro
logia.

Reperloar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We czwartek, dnia 18 b m.: »I’od blask sioimc; 
ny«, kotnedya Józefa V, iśniowskiego.

W piątek, dnia 19 b. m.. ^Awantura*, komedya 
Fleurs’a i CaiIIavet’a.

W sobotę, dnia 20 b. m.: st rzędniezka poczto 
wa«, komedya Alfreda Capus a.

W niedzielę, dnia 21 b. m.: po południu: j Bn-
tleęm Polskie* U. Rydla; wieeczorem: »Urzę»lnicz 
ka pocztowa;;, komedya A. Capusli.

Repertoar miejskiego teatru ludowcjo.
We czwartek, dnia 18 b. m.: ^Porwanie babi

nek*, komedya; (występ p. Jgn. Berskiego).
W piątek, dnia 19 b rn.: * We sofy astiouoin*, 

operetka Fr. Lehara.
W sobotę, dnia 20 b. m.: o godzipie 3 ])0 polu 

dniu: »Kopciuszck':: wieczorom artro-
nom*, operetka Pr. Lehara.

S K Ł A D K I
ziożyii w A dm ininifacyi ..N uncj R cfoiiny '1:

• Na Fimdiisz wdów i sierot po legioEistseh: M. K.
6 K 20 h zebranych u p. .K kiga w wieczór Sylw estro
w y  Mary® Leszczow a 10 K ; urzędnicy Gal. D>r. dóbr 
i lasów partślwówych w Białej 40 K dla uczczenia ko
legi ś. |> M aryana Derd*!*wicza.

N'a Legiony: Za pośrefin. W. Staszkiew icza Polacy 
w Kladr.ic 5(i K dla uczczenia, dnia 5 listopada 1916 
roku (V nr. 017 z r 1910 m ylnie wymienione).

Dla biednych pod opieką Sb. Miłosierdzia: Zofia
7 aszycka 50 K.

Na Dom Poisiii w Mor. O strawie: Urzędnicy i po 
moc.nicy kancel. w filii m agistratu  t r a k .  iPodsrorzel 
14 K.
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D z is tn n i  ^  f t o n o m e c w *
* Zwolnienie od afeowięsfkp przedkładania walu

ty zagranicznej przy wysyłce towarów do Króle
stwa Polskiego. Odnośnie do komunikatu w spra- 
wio obrotu dewizami przy eksporcie do austryacko- 
węgierskrego terenu okupowanego w Królestwie 
Polakiem, *9M'iadamj& krakow ska Izba handlowa 
i przemysłowa sfery interesowane, iż wedle tele
graficznego wyjaśnienia, nadesłanego Izbie z mini
sterstwa, skarbu, nadawcy przesyłek do austryac- 
i<M ręgierskiej okupacji w Polsce zwolnieni zo
stali a ż  d o  d a l s z e g o  z a r z ą d  ?, e n i a  od 
obowiązki dostarczenia Bankowi austro-węgier- 
skiemu rw owartości przesyłek w rublach. Obec
nie odpada tedy obowiązek przedkładania waluty 
zagranicznej przy eksporcie towarów do obszaru 
ihnpacyi s.ustryacko-węgierskiej w Polsce odno

śnie do wszystkich przesyłek, a więc także do 
przesyłek towarów' o wartości ponad 300 koron.

* Nawozy sztuczne dla G alicji. „Tygodnik Rol
niczy donosi: Na I półrocze 1017 roku przeznaczo
no dla Gahcyi 800 wagonów ż u ż l i  T h o m a s a ,  
to jesl  ̂ ilość nie większą, jak w roku 1016. Cena 
wynoąKŁ będzie 50 hal. za kiloprocent kwasu fosfo- 
rc w ego ogólnej zawartości, a 59 hal. za kiloprocent 
'r\ asu fosforowego rozpuszczalneg'0 w 2 proc. 
vwasie cyl^ynowyjn. Cenę rozumieć należy loco 
<%oryka Wilkowice w torbach papierowych.

( prócz tego będą.^do dyspozycyi nieznaczne ilo- 
| c s u p e r f o s f a t ó w '  prawdopodobnie około 

wagonów. Cena superfosfatu kostnego wynosi 
1 225 kor.. "upcrfosf.Ł-t-u zaś mineralnego 1T25 za 
1 dg  proc. kwasu fosforowego rozpuszczalnego w 
wodzie. Azot w mączce kostnej preparowanej ko
sztować będzie 4 kor. za 1 klg. proc*, potas zaś za
warty w mieszaninie superfosfatu i nawozu pota
sowego 60 hal. za i  klg proc., wszystko loco fabry
ka bez w orków.

* Złoto i srebro wychyla się z kryjówek. W osta
tnich omach grudnia i pierwszych dniach stycznia 
wpłacono w pierwszej dolno - austryackiej Kasie 
Oszczędności nadspodziewanie wielką ilość złotych 
i orebrnych koron, jako wkładki. Są to bezwątpie- 
ma pięmią ;e, trwożliwie dotychczas tezaurowane. 
to V d “f?ba l ’e”'nei kobiety wynosiła 4.500 K

iU°- 77 ^  t8**8' przyznała — przecho
dni - ât w doTmb tracąc procent. Je-
12 nnn u rf Z sauiych srebrnvch koron wvnosila 
i .-et- K-r)il'azei11 opłacono ckolo 70.000 K złota

- --na, tezaarowanego tiwożliwie podczas wojny
T f a a  proeentu dła właścicieli.

Z alożcA  o romański cg o Banku naiodowego. 
TOinCepreZ^ f Cn*' lŁby tureckiej, Hussein Dżahia bej, 
ro d o w e^  U l^y szleg o  otomańskiego Banku aa- 

w rozmowie z pew nym  dziennikarzem

przekładzie „Pisma Michała M ortaigne‘a“, obejmu
jące 5 tomów (Kraków. Gebethner i Ska). Znako
m ity myśliciel francuski, którego dzieła zachwyca
ją świat uczonych, był w Polsce bardzo mało zna
ny. Udostępnienie jego dzieł polskiemu czytające
mu ogółowi jest niepowszednią zasługą nie tylko 
wobec. piśmiennictwa, ale i kultury polskiej. Prze
kład Boya zaleca się wytwornym językiem, z lek
ka archaizowanym, odpowiednio do stylu epoki 
(XVI wiek).

Przekładem dzif.ł Mont:dgno‘a zdobywa dr Żeleń
ski ty tu ł do trwałej zasługi i wdzięczności ogółu. 
L iteratura zapisała już imię jego w rzędzie naj 
pracowitszych i najhardziej utalentowanych i po
wołanych tłomaczów i komentatorów.

Posilani? Sm 8ut88sKie»»fflielnfiL
(Tel. e. k Bi uia koresp.)

W iedeń, 18 stycznia.
W czoraj w ieczorem  o g©dz. Y c ll p rzyby ł na  

dw orzec kolei północno-zachodniej bcrlhiskiin 
pociągiem  p rezy d en t m iasta  Lw ow a dr R u t o -  
w s k  i, k tó rego  R o s ja n ie  d n ia  2z czerw ca ro k u  
1915 jako  zak ładnika w yw ieźli i  dopiero teraz 
w  drodze w ym iany w ydali. -Na dw orcu zgromar 
dzili się nadór licznie czlninkowie polskiej ko lo 
nii, o raz  przebyw ający  obecnie w  W iedniu  w y
b itn i obyw ate le  lw ow scy. N ad to  przyby ł n a  po
w itan ie  spocyalnie ze Lw ow a w iceprezyden t <k 
S c h 1 e i c h e r, oraz posłow ie 81 i w  i ń s  k  i, 
S t  e s ł o w i c z. d r  L o e w  e n  ssB e l n, K  i e- 
s k i ,  p rezy d en t lw ow skiej Izby handlow ej B a 
c z  e w  s li i, wielu uzłomków lw ow skiej R ad y  
m iejskiej, z m in isterstw a galicy jsk iego  sek re
tarz  nninisi.eryaj.ny d r  N e u m a n  i t. d. Dia 
szczególnego ucz-c-zonia d ra  R litew skiego u s ta 
w ą się iia  dw orcu  oddział p rzebyw ających  w 
Wiedn.Mł p o l s k i c h  l e g i o n i s t ó w  z m a
jorem  A 1 b iin o  w  s  k  i  m i porucznikam i S. z  a- 
r  o t  ą  i  N c c h a  j e m na  czele.

G dy poc iąg  za jechał, podeszła  naprzód  m at

la..Cz-> M j-” zakładowy kapitał tego banku, czte- 
eknm  * cuntów, ma być zebrany w drodze sub- 

1 brodow ej. Rząd nadał bankowi ważne 
fach S‘- 6’ ^'Wektorem banku zostanie aust.ryackt 

wiec, Bank obejmie rolę pośredniczącą przy 
^^granicznego kapitału dla nowych 

k z^siębiorstw  w T urcji. Po upływie koncesji co- 
rsko-otomailskiego banku, nowy bank stanie się 
hli;om państwowym z prawem emisyi bankno

tów.
* Austrj acko-niemieckie wierzytelności i długi

*  Anglii. »Vossische Zeitung* w drodze pośredniej 
donosi telegraficznie z Londynu, że tamtejszą gieł- 

pieniężna wezwała kapitalistów londyńskich, 
by przedłożyli dokładne daty  o swoich długach 
l wierzytelnościach u poddanych państw nieprzy- 
jaeirLiue* w chwib wybuchu wojny i z początkiem 
toku 1917, w celu sporządzenia bilansu. Przymuso
wi zarząd n i e m i e c k i c h  i a u s t r y a c -  

’ c h banków w Londynie oświadczył w dniu 30 
prześni-: ubiegłego roku, że a k t y w a  t y c h  
b a n k ó w  w y n o s i ł y  1,980.000 funtów 
6zterlingćw i że p r z e w y ż s z a j ą p a s s y w a.

Prze wyżka aktywów' Niemieckiego Banku 
(Deutsche Bank) wynosi 1,540.000 funtów szterlin- 

banku Drezdeńskiego 970.000 funtów szler- 
łcgóWi a Dyskontowego banku w Berlinie 410.000 
alitów szterlingów'. ‘W przeciwieństwie do tego 
a c in ; austryackie w Londynie 'wykazują deficyt, 
ory A rachunku banku ziem austryackich wyno- 

* 490.000 funtów szteiiingów, a banku Anglo-au- 
8 • J^ckifjgo 450.000 funt.ów szterlingów. 

zaliczki banków angielskich dla banków nie- 
1 austryackich wynosiły począikowo 

4 Slo° 1"untów szterlingów, a obecnie tylko 
kó t*8 fumów szterlingów. Z zobowiązań ban- 
. w hieniieckich i austryackich wobec Anglików 
^ e u tta ln y g h  spłacono już 27,600.000 funtów szter 
Tfioo'!’ 3 wiirtoaciiiTcycli papierów wykuoiono z: 
^0 0 .0 0 0  funtów szterlingów.

, iszczę 
nidionow fui!tów

za
Obecnie banki to 

papierów wartościowych za 26 
szterlingów.

żonka z  obiem a córkam i do w agonu, z  k tó rego  
wyisiaidł d r R u t o w s k i  P rzyw itan ie  -wśród 
burzliw ych Okrzyków  „niech ży je“ było -nader 
w zruszające. Pani Rut-owsika z w.zrus-zonia ze
mdlała., ale  w kró tce  przyszła  do  siebie. W śród 
ow acyjnych ok rzyków  w prow adzono d ra  R uto- 
wsldego- do potc-zdcalni, gclzie nastąp iło  ofk-yił- 
ne  po rita in ie .

N.aprzód pow itał d ra  R utow skingo im ienwm  
w iedeńskich  P o laków  rzeźbiarz L e w a n d o 
w s k i ,  k tó ry  podniósł szczególnie jego zasługi, 
ja k ie  poniósł około u trzym an ia  godności imie
n ia  pok-ldego.

N astępnie po w ita ł przybyłego  w iceprezydent 
S c h  I e i c h e r  im ieniu m iasta Lw ow a i za
pew nił go, że ca ła  ludność bez w szelkiej różn i
cy  ozci ja k c  op iekuna i obrońcę w  chw ilach 
najw iększej po trzeby  i jego  wń ikieh zasług  n i
g d y  nie zapom ni.

W im ieniu legionistów ' przemówu? m ajor A 1- 
b i - n o w s k i  i podniósł zasługi d ra  K atow sk ie
go około u tw orzen ia  Legionów7.

W śród  ogólnej uw agi zab ia ł głoo głęboko do 
łez w zruszony d r. R u t o w s k i  i pow iedział: 
B ędzie .się  dziw nem  w ydaw ało , jeżeli mu obec
nie tru d n o  w ypow iedzieć sw e uczucia. K to  prze
był ro k  rosy jsk ie j okupucy i, k to  się znajdow ał 
przez 1 Vc ro k u  w rosy jsk ie j niew oli .k to  m a 
sy n a , leg ionistę  w  ro sy jsk ie5 niew oli, k to  przez 
przeszło Cwa Lata b y ł uddzielcny  • od żony  i 
dzieci, a  m iesiące całe był bez w iadom ości o 
nich, ten  przeżył ciężkie chwile. A le w szystko 
swtój kon iec  znalaz ło  w  chw ili, gdy s tą p ił na 
jien iię  o jczystą  i w olności. G łęboko wuzruszyło 
go  p r z y j ę c i e  i dz ięku je  z głębi se rca  z a  nie.

Nie u d a ł się  d o  Kosyi, aby  tam  n ab rać  oryen- 
tacy i, lecz po jechał tam  już z o ry en tacy ą , a  w y. 
d arzen ia  um ocniły  go  ty lk o  w  p rzekonan iu  i 
pow iedziały  m u, że m y  się nie pom yliliśm y^ z a j
m ując od p o czą tk u  ta ld e  stanow isko , g dyż  jak o  
P o lak , jak o  człow iek k u ltu ra ln y  m usi pow ie
dzieć, że z p iersi m ilionów  Polaków  i n ie ty lko  
Polaków , ale 'w szystkich narodów  A ustry i. m u
si zabrzm ieć okrzyk , iż k on ieczną  je s t  da lsza  
w ałka, ab y  osiągnąć w y tk n ię ty  cel, by  n iep rzy 
jac ie la  w yprzeć na  w/schód, za Zbrue-z, za. 
D niepr, a o  ile  możności także  za D żum ę.

Dr. Ruiowrtói zakończy ł przem ów ienie, k tó re  
w ielokro tn ie  p rzeryw ano  okrzykam i »Nie-oh ży 
je*. okrzykiem  »Niech żyje P o lsk a  i w szyscy d .  
k tó rzy  n a  rzec? Pol&ki działa  l i i .  Zebra tli w znie
śli ponow nie ow acyjnie paz-yjęty okrzyk  na  
cześć d ra  Ru to wąskiego, poczem  on  w raz z m ał
żonką i córkam i odjechał do hotelu  M we U era.

p o k e f H .
fleL wŁ „Nowej Refinny”),

B udapeszt, 18 etydziniai 
»'A Y£.afg« dóniasi iz Rlzyimu dbagą na Zurych: 
*Osts«sawaitaiiQ« poanial ligwiePty^ę połkajui b a r

dzo optym isty  aznie. ,Noiiyr ątóGdojiówa motonatstw 
CatnikraJłnych j Wiłsania', dóiaimiOBni mdcsikic, 
ojzfennikia!, dałi bardzo k o rz y s tn y  rezu lta t, .po- 
m ilewaiż ilćtea pokotfu -wydoibywai się ma' pownOuz • 
iGimdę. O dtąd  już  sp raw y  palto]u  n ie  będzie m o
żna usunąć z po rządku  dzieimeg®. Ci. k tó rz y  
uiatją n«: d oznają  zaw odu.

Zagrożona Szwafoar/a.
Berlin, 18 stycznia. 

„Voss. Ztg“ dcm js: z  B em a Szwmjenrsłii•'■go: 
N aw iązując do w iadom ości podanej p rzez „E cho 
de P aris“ o  w yd aleń 1 u ludności cyw ilnej ł  wło
skiej m iejscow ości g ian ieznej Como, ośw iad
cza „B em er T a g b la tt“ :

W iadom ość ta , g d y b y  się  potw ierdziła, by
łab y  dtowedran zagrożenia Szw ajcaryi. Skoro

u -!

tize: »Jeeefi w  loHietetojtci cizabJa x©eictzyiviiścre
issMeoe Durńidtanofcć wamoiSńSoniiia tendrów  po- 
łifcył, mio Efljw^fdcifłtfty (ptotoy^eć o  fanfecjcran- 
rjiirsteddh (pdic.ąi z  otereęńr^, za ję tych  obecnie 
prze? w roga. Zgodmfii % dafelmi, pnzjlUw&oaeanł 
w  ipuaIJmkńimzii mińHłdteiryNini; KifuNiw wetwiaęttV- 
■nycłi, BetJbej fubtkj^ydniaJrMUBbów' pOŁipyjińych w7 
l i  giiibwm^iH, lea&ktafwflalef ts^jęityth puzoz n L - 
p-hzyjariileilią 'wymcłsJ 12.500. NaŁedy 1»ż iprzy- 
piynanieć; śg  dw ipraliuiitlniainza n a  pateycźły roik 
•WraesJcaia 880.U00 nib. dni pawiłęlktsziea^e memsyj 
d:oityahiJzaisqv,yc5i mirficicyołnairwHitgziów' ®oiwcyi i 
rawięksizaniit jej kaldrów iw W  <al r  a iz a  w  i o , Ł o- 
■d z-i i innych  mie^ibMolcjfalflib, tóajęty-ch p rzez 
wnoga«.

Szwedzka rpowa trenowa.
(Tel, c. k. Biura koresp.)

Sztokholm , 18 sdycizniai. 
iBaeifejrraeińt -oflbraTka wictóotiia  ̂ imbwą tronowią. 

iyidwa itnbaawta ipcidmoisi: ^
Mdim 'odLomi, d o  tetórrago ,zai zgoidą ca łeg o  paii-

abjocSi Igo o! wdotGtę mai połuldniie. Nietbtzyjateieł- 
elkie oiadaiafry, k ld r s  w  toj ickołłcy 'anofeowsły, 
'zcć^taliy atkjlyłko iotSpQli#ia iproslz w ć^fca inirnmi- 
idk'ie„ fctóne wb,r.ai:Ł: Rc^yicDte, e io  a inzucono  je 
jdsŁCzo w  ty ł  <a dw 1̂?. wilocG y . W  icteolłi-y Ya- 
d « u  (10 w io rst titu ęc lu d n icw y  wteicłiód od Ga-, 
iactzmj ip td ją l n'kft«tey>»!eacil, w  sS e  m s k j  w ięcej 
jódi!Ha*goi puSkit?, tąOsfit asa ntefetiSo tsforałżei, .kltóro -co
fnęły  ś ę  rkieroi w  kiefcrjnteu ipćtocfcaym. M  j;xtey- 
^ A k i o  po eilnętn pifej-gcld^anin
orzk#i(wtcitn, i«o$Jo!wtatły kilkai rstzy itN tw  pozy- 
cye  w  dktołilcy Oin**e» <12 rwOensb ma- -pólncony 
wiselród od F*fc»ani). "WfeayWskie t uEki ódrzuco 
W  w Anuli w M kicli tjltólt p o  a trm ilo  ck(p®zyja- 
ojleiidk

dltwa dążę, jstsife iząpciwlnliańie w otoaści j  prawm- 
satrr.-cg)'Cl3tlaina|wit'-inlibi ipaiiilsftnwn lopalz Isitirzożodio 
rJemlttthlnoŚJcai Zwiększocile- po-gotoiwib1 zb re jne  

zaś LWosi w ysyłają, dc Comc swoje worskn, mu- {ipalrisltlwpi mai Lydiz^e 'fi mioićau cposi jó-tsioze d a le j

RiSKŚrJiłl i s & m , \ i n m

a imanowi-
w 4 akt#ch; 

„ S ą d n y  d z i e ń “
<1.

flra-

r>a,bm!.7K,.V'.IC! jl0/'na,;‘ Korąc «g0 przyjęcia ze strony

dyrek^ ujatru -“k‘j> w Krakowie kilka no\vv<-h i-/tnl- 
„nuUo i czarne ro z e ‘ , (lranmt 

jcmnica“, riramat w 3 aktaoli 
m at w7 5 aktach i „Kędy droga".

Ta ostatnia sztuka Laktow a, jest prologiem do 
sztuki patriotycznej w 4 'aktacli p. t. „Nasz Czvn“ 
oad którą autor pracuje.

Z okazyi wystewienia pierwszej z w m ienionycii 
szt-uk w teatrze wiedeńskim, krytyka niemiecka z 
hielkiemi pochwałami oceniła talent Krakowia
nina.

— „Na posterunku”. Pod takim tytułem zaczął 
w Krakowie wycliodzić staraniem Ligi Kobiet N. 
fi. K  tygodnik itobiecy, poświęcony sprawom 
społecznym, ekonomicznym, pedagogicznym i ety- 
-znj m, j: od kierunkiem literackim dra Zofii Da- 
BzyńsKiej-Golińskiej. Pisemko w pierwszych dwóch 
numeiach, które się ukazały, wykazuje świadome 

eSJ ceal 1 Programu kierownictwo. Znajdujemy 
w mm rm ^ąm jącc  artykuły; IVac ula B o t t i  -  
Na straży (Wiewz przez Annę Sokołowską!. -  
Czynny udział włosman^w-a w uoktycc k ło w e j .  
(Przez I. W. Kosmowską). _  z  óW iłi. (Przez H 
o. Radlińską). — Towarzystwo „C zytaj. "w*War- 
8zawie. — Kronika międzynarodowej działalności 
Pokojowej kobiet podesas wojny świat-owwj. _  
Kronika wojennej pracy kobiecej.

Gieniusz henryka Sienkiewicza. Pod takim 
tytułem ukazał się w druku odczyt p. Michała Ja-

Wygłoszony w Jaśle na urocnystem posiedze- 
Tow. nauczycieli szkół wyższych, poświęeorrrm 

Jft^ręci H. Sienkiewicza.
‘ Pezoklad pism Michała Montaigne‘a. Literatu- 

Przekładów wzbogaciła się niepoślednim naby- 
ean. świof ny Riomacz klasj7ków I .'imcusluch drTa- 

^ ^ ^ e ł e n s k i  fBoy), któreimi piśimicunictwo polskie 
długi poczet przekładów arcydzieł fran- 

™ ei literatury, w ydal obecnie we wzorowi m

B. O a - t e i t  0 i i o S i  i i M
W iedeń, 18 stycznia.

,,Die ZeiiY donosi:
N a osta itn k h  naradacli przyw ódców  stron 

nictw  zwi-oco-no się d.o prey-ydenta m inistrów 
brr. C łani-łia-rtlnica z  zaipy-Uanienr, k ied y  naiieży 
oczekiw7ać zwoła-Bu? pariainontu. Hr. Chun-Mar
tin i-c ośw iadczył, żo term inu  zw ołania p arlam en 
tu  n a  razie nic je s t w  Stanik 'określić. P rem ier 
zaznaczę! jednak , żo zaw-szo, zanim  objął s ta 
nowisko' prem iera, by l z-woleimikiem kon-stytu- 
cyonaliziirm; je s t zatem  rzeczą zrozum iałą, że i 
jak o  p rezydent mini-strów, nm to sam e przeko- 
uaaiia.

si i Szw ajcąrya. wż*noc«ić silnie -swoje południo
w e gra,ni co. W łoskie i  francuskie k w a te ry  zi
mowe, pobudMwame n a  now ych granicach, zd a 
ją  się  mieć cele, k tó re  Francja- i AVłochy im p u 
tu ją  Niemcom.

•

K 3 n c e n fr a ty a  a c j i h  s iB a jr a r s h lf f i .
(Tel. wł. „Nowej Reformy’’)-

H aga, 18 s^ydanJa.
AYddlug wialdpmoiśei, jMcle nuftialj naidoszły, 

g ram adizeiio  'Wdjdk -(IszJw-aljsaiiisSkkib) n a  gradrncy 
fnanamtea^awa^aaiiilkieij o ab y w a  się  w  dalszym  
o ? g a . Qpró'ciz p u łk ó w  n>iiaohoty. tmalją tana być 
fk'iignetóadaafcHe: any= erya , kawaR-iwa i oddziały  
łotoksse. U,denza(^eą jelit wtiołka floiśó -w poge- 
taw iit sitójący-ch ą u to a io tó ó w  ciężarow ych.

Sposób toj k o n c e n tra c ji  w ojsk n ie tta się juz  
w-crle -pogadać z  ośw iadezesiem , ja&Jo p a d ło  w 
Baniiio, de  wcfj-ilnaj Kflu^jean&Jei iZgTcpraadizrly się 
n a  grainiicy ttyilk-o d la  ‘wyipoicyyniKU i rwyksztal- 
eeinia anilftalmidgia.

Zja^d posłów chorwackich.
(Ssfl. e. k. Biura korer-p.)

Zador, 18 sityicŁaiuia'.
Rsi zaipi iis«qnie iiM zydonta  iSąjmm d ra  I y-e e- 

v  E c  R aj,' w dnawcih 13 i  14 bni„, pod jogo  ąorm- 
wtódulcfcwcfoi, BtftasaUl s ię  męż-bwio aa  ufctóa 
dticr.'iiiScltlw\si ipit-wdsta(wi!C.Me par-
tyS (prałwki-pj icfcfebPrtjokfej i  wy|)ardnńi nwtelgo m a su  
ozfctti(kcłwiu kidmsł-iyB eftnarsnaciliw cftoijT e<ckiidi 
dkk ealitatoawiefedai s ię  *sntó wiapóJmą a ig ^ n ą  cizy-n- 
-liotśc ią. Nśu ridbrtiesfti *dmi ^ednosnyjfeiSe Mcłuwa- 
k Jiif aóż-cńit&ye. 4y«wizijąc;i aitwaMUKSjciaą tra - 
dycyjną wSffttrtoiśń i jcfcid̂ iisiei trię dalej lud-oośicr 
D-ifintelcyt ' f e  KiiSĘyy c>*krłv.a-'ń la ó L i Karola: i •cft- 
łągo  d ian u  liisfbl:w!X'.f;cikit?ui, whafe r. rwyaSwatnł go- 
Dtesogo -i«ra(*Tdo'./jai. b y  WtefeffJdbtowfcfciy fó k  csfj- 
£tzyfbc.ii,,j uiwieńftszył alauKCrótin Jpgo. szlttichotai-e 
dążoniiai, fiairadftełjtycto fciu {awytc-iipA^fim-u tpełkiędpk 
wii'. R-rwóiiCyiai -wycetlaj ęłotcltzny i  gctną/i ą {któśHę- 
kł*j b&ję, ęjJ(>icc(jin'pj tniai lądzżo # trr-cwzu;, iz&Ptrzo- 
iga fńę w irtaftKiwkwy «pdsófb jpnzetedw wlszoikiej 
ęnaftńdźy pd& tóiacto 'maiiwd-dwelgo i fKteefciwkio 
'wldacfflAcimu (rcfeikaiwufJklotw^wialma ksfajów C/boT- 
iwtUdkSloh i: KjłoiwóońlJldch, ar w  raoflPp* odwiludc-za 
s ię  fijpwGpóóiKńn. 'wylsitępyolwaln.iolm ipoktów -z Da,l- 
imaicyj a  śnlnymi ipadlaimd1 icsh' uą wal cddl i ni- 51 ntowień- 
dk-feni w  Rjldizlile ipaństwiai w e wtszylai-kiicib oiairo- 
dów Pob i toąij Jwyii-b

Hi i m m m i  r
(Tel. wł .Jlowej Reformy”).

Satokint im, 18 diy.ciz/aŁł:.
W  -parlamencie m m uńFkim  iulsllcwgił B r  n- 

4 f a m  n  w  d ług iej auietwie ajspruiwóeiiBirWćć po li
ty k ę  wctfettKią. nząd-u. Rizdku ón, ż e  miłnijtertdtwo 
iCoialliieyyirio mii-a oiwalża ea> ówojo <aadaaili© u ła tw ić  
mm jegfi -oldipawiedtziatootóć. Armia nasza, I ś  
lnlzlldzy sĄ  w óbec niii3pnzyja!ejefl'ai, w-aldząciego z 
ddttórmmulcyąi, ®03tuła tałacnan-ą. Nic^pnzyjaidól 
'ttóh lep-iej je s t uzbrojony r.iż w szyscy  nasi 
sj'>rayniierztiicy, razem  w a ę a i. Rat tolm sffĄ&gz 
■pitedwalgui Niómielc.

iSjpnizynnkjciaecńley- młalsii dafli mi-, (płued nlaldzom 
Wd ilnóan* jsię w  ipnzy'nzócizio|nie, ż e  piePw-
-aze zwyi&ilędtiwa alńrdUi iniiómńledkiój potw-dtriją : 
•wyPówtjtołją. P rzyrzecatuda  te  o k a z a ły  się  fal- 
szywenrf.. Pobnimc. ha i-iiząd nttwimatiDęi .pdsitiinw ił 
•nie oka-zać niewierność? d la  izą.lwaaiteigioi 'uHdądu.

TdzyimnSłśmy się  AuHtryai —  oniówił d» laj Bra- 
tfaliiU —  ja k  dłujgló t-ó ibyló daynlmiteldm i żjiwio 
lenn polkojru i rówUWiiwa^i (polltyioanclj. A to li już 
w 1913 r. Olwfaidlclzylam' fpoółowi atuigtnolycęgier- 
-^kiónau, żó  UlraiklUalfeu prayimaeuzia; spek iić  nie m o
żem y, igdyż n ie  gk> fialdzJe łlafeeft^wa
tutroldiówó.

BraitaaiEU móiwiJ d a k j ,  żie nite żkftawułby u d z ia 
łu  R atnułrń w  w o% l^ c§t<oćfey oan. skończy ła  się 
jej k lęską . RiaimnR K»srae w  oom m e aprawie- 
dlRyości —  z!i/lvOrt(teyl <z ęeWfdscrn B i^ itann .

TajLo J o n  e s ó w ,  który ,po Btsft isndto .głós 
'zafbr&f, oświeJilózyk.

G otów  jestem  &P»'-Ać ca łe  ntoje eiługoleteiie 
życie pari„n ien tarne  z  wyją-feJum t j^ ł i  dw óch 
la t, w  k tó ry ch  przyg«ts»wy*wi^egn -wujnę. Obóc 
■nat giemtertafticyat sralasaj pofetildwa/ć wnonsl za 
w szynthich poprze:Lś»ck g enera łów  n im uńsidch . 
A toli ołtoćbyśm y nfe b y ł5- wófwzyli w  tzwycię- 
stiwo. m usieliśm y iść na  w ojnę. T o  b y ła  naszym  
óbów iązkiein, choćby w  pfc^śilbfeei
r.szyscy  Ruim tni rozprószyć się m usieli i b łą
kać  się  po św iecie i choćby n a rz  k ra j s tać  się 
m iał jednym  stosem  gruzów . Rdwliaidclm: W-cjj-. 
h-a -immimo teg o  była  po trzebuą.

b y  ć ufaizytmainc1. Jedroolmyślnlo c«5wśakło33t>aia pad- 
ciaaS toldtoltiiiildi 'óbnaid [jtollaliasnltii w k w esty ! 
•wyspy aiTaintd-ałolah a ą  d la  antaie tpddiporą *przy 
anaM i 'UBilowajn-iatóh dotpsoiwaidadniai wtj sp raw y  
d ó  takfejgo zaiłaj‘Jwie'n!?a, jaihSog-ot żyiTOftoo ltft«re- 
sy  Sziweieyi wynraigiuiją.

Mplwń', tlrd.niołwai ż ą d a  daiłcy wfesnoicniielnia! siły  
dbrdjńoj ipr-zy ziiiżydkMWunńu wlazyilbkiałi we 
wojnie jpokteriKoinydh doświliiiddzKań.

Ucieczką z I m .
(Tel. wl. ..Nowej Reformy”).

B erlin , 18 styit^nSa. 
»Lu(k.Til-Art7jeigar« 'aiofnicfsii tzo SdtobLalimu: 
Wddilo ddnisasiiicłniŁi! »tNkj|wlofcLil«i e  Jiaftą, n a j

w ażniejsze ia s ty tu c y e  rum ink  kle zos ały  pr*e- 
niewoiie z J a s s  cło CAcsy. M iędzy tomli i:g5t,y-tu- 
teysinij antóildaFje cdę ifiateże ninnAińsjkJ BNnk N aro 
dow y.

Kopc-nfejga} lg  fetw ianb. 
Bniiikii sujmrańskiii-,, n^ tjdp ją łoe  w  Jnł;i0aah, -a- 

iUrt/.ynnn(iy pdlpoclniśe pr^ew iezłen it nsątl owych
zapasów  zło ta do Pei*rafcn, ga.

Zaburzenia w ¥d$zmmw&.
(Tel. ttŁ „Newej Refomy”).

W iaóeń , 18 etytoanią. 
Atódlo dolKictdcii ddfcjnteSioólw tfił-tJejfsrzych-, 

iinEyGzłu w R iszjurorrśe  dc ki ..rawyck rabn rzeń  
ze s tro n y  uchodźców  rutatujńskiek, (ktraiz‘y w pa- 
«M i d o  dojmów fcfctgjaftjłsfli ŁidmzSdadtciór?, "żydow- 
bUsJcSi ii rafe-nwili. W -ctassie tn n b  ezaijść -aamoudo-i 
-■wau-o 20 żydaw . '

Ważne narady w Londynie.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

L o u ay a , 18 sty-ezTHa. 
Lloyd Gdoi%e /wrafz a 'crziłortkatinii! -ualdy w-aj m- 

'rucj -oidibył w  pdruodizilplk& ? wtorak dzefrog waii- 
•nycih mojKid z  igonaiialŁtoil glajŁ i NiwoHe.

KróloiWal > Akiksaiadra (przyjęła, faainieiuisteiGgo 
atnJrobaluiolrąi CatnfalobL 4 gepsetnaai NweHła,

Nowa akcya Wilsona.
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

W .edeń , 18 siytóanila-. 
>Nt<uo Fncfie PrctlsoT tctoiiiioigi iz Liaguinio: 
Lctn^yniśkj koiiiełgpcitnideinll »!Seioato« tcleigraifu- 
ajfediiisi pjgrmi: W edle ttdeigrąlnuóiw, nade- 

azjyicli iz "WBUzyin̂ ftutaiu, oczekiw ać należy  nie
baw em  now ej ak-eyi W ilsona na rzecz pokoju.

Ustąp.enlo Lansinga?
(Tel. v,-Ł „Nowej Reformy ’),

Berlin, 18 kty-feznia. 
»Lofklai-AJBffie«(geh-« dtefnUte5-- ize SztcfcihtoPuiai: 
B-kwp pKtJsWwc ed3y\ttkiieg<> rafeSaterstiwia 

p(pnam tzp^naribcffilnj-cłi kitriutoiteńjp,, że iw patars- 
Lnm -̂Słh ficcSutciłi dy^icfnifcityt izmyrh omąiiżąją ża  
haetiz. ą»vJwjikią^j-obną ustąp ien ie  aniCriteań slde- 
go  sd-ueLa-zi staawi d la  epraw  zagran icznych  
L ansinga AnibaGaiuar amlgMsikj' iw I ‘etoK bu. gu, 
Bwcihe:n!am0 lojtaytfjalł {podóbną -w-i!ad'0|n,!aśó.

ZatsplBfila tS ckr§iśw.
(Tel. e. k. Biorą korjty,)

Berlin, 18 ^yesznia,. 
(B iuto W olffa). Kapilstr.ąifrrnozrńk W nieoi- 

s c li e, k tó iy  racdofwT.o pow ioo ił -ze a v ą  ło i?  ią 
podwodnii, -pdd-ozaia pabYJU ,n:> ołowu zatopił 
16 okrętów7 ogólnej pojeaaości 26.600 ton.

eieiOHlczns i itł^ n S cm
e M f i f f io ia  c. Ł  E I m  keresp.

z dn ia  18 sty czrJa .
Konstantynowa!. Buł^stiste anMhrtór' akarbu  

T - o c z e n  (przybył fiuta'].
Konstantyniorto’. I-nozydcinit -Lzby ddpitftbwar- 

■nyjh, H a d  -ż i a  d iŁ Ibey, otdjecihlał d o  Bei Lteiaj.
W aszyng ion , A u m b rl lóiewey lanatł.

M ianow ania.
W iedeń. kWiledeir Zożtumig« -ogfe0za: Cefcalnz 

znln-fkiladwail ,prj7wiatnych dcioeinitórr7 .'umiwaByto- 
tó w  Adolfa C b j 7lb  i ń * sk  i - e g o  wi-e Ijw dw ie i 
d rai ZdizMalwbi J .a i*  h i  im -e»c 5c i e g  o  w Knateo- 
w io, ’nndznvyiazayinyimii profiescirassii 'utnwfeijętlniośoi 
maayraiuyicih.

W vj»zd  cesarzow ej do Insfcruka.
W iedeń. Oeeialrtóuma' ddijtedhatła d n u  17 bm. dc 

Inisbrukiai,
8 n śe rć  bara. Skeiat.

W iedeń . 'Srnalrł hu o siondk  Izb y  fwnórw Al- 
tród  -lxar. S łk e m e .

Odpowit«irial«y rtdakUr:
M IC H A Ł K O N O P I Ń S K I .

W yiawuc
R U D O L F  O S M A N .

"« r

S i l  R lK  Pili lit e .
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Lugc.no, 18 ®tyozmia!.
StepuMikiai chMlfea,1 w f e  mote Wifeoś**, jako 

krok ku pokcjwri i a#w4adfc(za' sis Orą Mawuran- 
kówą fidość ptfeoju got-o^ość pnzyLąozeniat się 
d-0 tetaiddj Mkar-yi (pumatw mtuutmilnych, zdążają
cej do usyskanifc pokoju,

CsiBinle e lB M c i z psin bsik:.
(Tel. c. k. Biura koreep.)

Berlin, 18 s-tyqzaiii*.
< l* i i u  Wolffa-). Do:la’ 17 wierteóir:
Prócz i —rreaej _4rk ńnaaei bojowej koło Beau- 

nMKit steesa. z Srsmtu ztMte»*nśegio nic szczegól
ne*© & .e n . V*m

Nn wacn^duSf była śsdscieiemi artyierjd koło 
Sęnwgoń «S»!ej żj-wą. Ataków dotąd nie było.

« (Z
M u s o m  pollcya rosujiHo.

Wyeliddzątóa/ w  Moaknylc- »'Gó(zdtei 'PcfisUcą 
29 gfnjlSmi dktniGdi':

W aftuykułe 01 ^więlu^zfciłiSa tiotntyngicinftii p o  
lioyi, •rlfrtadk-bje iSlo(v:'a« (pomniędzy mirnsmi' iji-

I m a t e r s M e .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 18 iskyiaania. 
Sjprkic-ozidainiib eńtaibu gwiioncllrtogij bułgiur- 

ikdeigja z  dnia; 16 fltlrńr.:
FndiKŁ raia-c o d o n i s k i :  Na oallyni frpiic-ie

dzkiiłalnYśr boijowTm rikaAsicmnai. Pomtcjanik Bur- 
c t e d  aetSiateelfl w dołśnlie Sbmiutócy anigiełdki 
aandj.slaln.

Fndiit r d  nilu ńisk >: Artyleryn -zapaliła strza
łami iz praws^i ftoieg*i Dunaju dworzec w Bar- 
bosu i ostrzeliwała dragę Nrwileun - Gaiacz- 
DżurdżuJeatf, gdzie zauważono żywy ruch 
wojsk i wozów/ zafc^łSa nasza artylerya
koło Isacea eitićem niessczyjacidskich towaro 
wycłi tkrt-tółi i aeaiy t( «^«ićo.iioc.

Sofia. l8'0(.yiC/anKii. 
(Ag. «el. fcuĄg.) kię»kkwiaz(dtóniQ ibiu ĝ-sń̂ kiogc 

azjtdbu gwitaśeśrsfęo a  lima 17 iur,.:
Frdńt K u c a e ł i o a e t ó  iSLćljv nagleń a-lrtyle- 

ryli Jla drfyni fcłcrtźr. DwlaJ rłkpłteyyadkfekie 
'lórążWwtnńkś taejnaibBHiits' ,«tj łub Btoiitteu nra5wwd- 
dkh- |w połAłżtj n̂ Jściai -Ajetuny.

Frppt r um-u ńl ek  i- Odtery Munciioty nic- 
prizyjolc^ieteje pi&tst<t*Kł.y pantól TliiRcuj.. Spę- 
dżdna je‘ -oigbienn nałstaey -akt-yftorjri’.

i S e a ^ i a s d l s a t '
(Tel. e. k. Biuru koresp.;

WlMleó,, 18 eitydznik,
7 wrkumin'bj pirKs^wb,, dorioiifsą-: bjrra-

wcfeldBinlte! rjfjprzyjaiiteJFhrilcb *fcjtti£fó*w ly-OMeual- 
aiyih. 'Rofsylai. d ife ' 15 bm.:

Irckit z  ai c  h o d  31 i: Nid ibyfcu iedw y ainiany. 
■Filoinlj riflfr.nti ń s k i :  Rismuiiniii tónlaltcik-owalli

mljbprizyjiahtiięlal mai iwbigonzlaich iw ciulqgiaści 7 
•TUOlriłŁ ora; poffikuinidwy wbickód ad Oalsin inlaid rze
ka OatwUnu i po .zaK.iętdi iwailoe ®a> Iralgnefty ba-.

(Artykuły w tya. Szale nie peefewtłę od redakeyłf.

Jsn 2 Breifetta BfszgesKi
c. i  k . cleerąży II  putku ułanów 

odznaczony srebrayia neitleE i I. klasy

przeżywszy lat 19, poltgł na polu chwały 
dnia. 5 ćtycznia 1917 roku,

Nahtriei i»two aati^iss^
odbędzie się dnia 19 b. m w piątek1 o go
dzinie 8 rano w jcościele GO. Kapucynów, 
na kiióre rodzice i rodzeństwo zapraszają 
Krewnych, Kolego w i pobożną Publiczność. 

Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

s a ^ S B a a s a s E s s  s

IFr. A E ieia  & m im Ł s iz a

P o t @ e M a
przeżyw szy  lat 52, po d ług ie j a ciężkiej 
chorobie, opairzoira św. Sakramentami, 
zasnęła w Patm  dnia  17 sty czn ia  1917 r.

Nabożeńfciwo żałobne przy  zw łokach od- 
praw ionem  zjostanie w p ią tek  dnia. 19 b. 
m. o godzinie 10 rano  w  k ap licy  cm entar
nej, puczem  n as tąp i łk sp u rfacy a  w prost 

do grobu rodzinnego.
N a te  sm u tn e  obrzędy stroekanc có rk a  1 
rodzina zap raszają  K rew nych , P rzy jac ió ł 

i Znajom ych.
Osobnych zawiadomień nie ror.syia się.

Zakład pogrzebowy »Coneordjł«; Jana  Wolnego 
w Krakowie.

K ochanej m am nsi i braciom  sk ład am  najg łęb
sze w spółczucie po s trac ie  na jzacniejszego  mę

ża, o jca  i dziad k a  naszego.
P-ozostaje w  głębokieni sm utku  synow a wraa 

z w nukam i i mężem 
746 Hefetta Herget.

Z M fM fil— łEfSSJHAT „6ESlflCI»”
ULICA KRUPÓWKI L. 78.

Pokoje z utrzymaniem lub bez do wynajęcia
7-łS-e

iOwŁirzystłro „ T e a g a rtn T :. W ie ie ń  IV., 
plac Nr 1.

P ro f. D r J . L a tk o w s k i



Nr 28 ' N O W A  r e f o r m a

h b k  b o k

M a r y a sa a  K&tJess po
szukają swego syaa Aa* 

loaios©  R 2sttesxe, swrego 
wea 45 p. p., 3 komp., rze- 
koao saginiua^go, i proti o 
podani* wi&iofleośei. Żarnowa, 
poczta Strzyżów. 426 3 3

x»CM£i.<*xxa.
zarazem kierownik gorzelń, lat 41, 
woiny od wojska, będący dl ruszy 
czas w większym skarbie, roinmio 
jąoy się na pr»,-adsesnln hadowy 
W ta in . kaawiaryi, proy.mio odpo
wiednią pssrdę w więtazyia skar
bie lob fabryce Keżo przy4ąć ago.i- 
cyę Towarzystwa ubesoier.zeń lab 
ts j^ osiw o  mruzyu rolair *y--h. Po
siada reciność w więfcszem ebwo- 
doi.em mieście na traiatseesai* 
składu. Zgł ssania p. i  A. R. 733 
orzyymnje Admin. „N. JKefestay".

739 1 3

fiŁ fil
daiych, ir.iędzy nimi jeden na 56 
m J i je (ten na 50 raf 7]! przedpo
kój, kuchnia, oto. na i jiętrze, ai. 
Grodzki 13 do wynajęcia. Wiado
mość: ni. Grodzka b, w sklepie p. 
Bandeta. 713 1 6

Potrzebna zaraz
r.J-1-

jK ssisa \ m m m
do 6-Ietniogo dzMcka. Znajomość 
kTawioczyz iy pożądana. Zgłoszenia: 
E. Mfciajls, Jasna 0, H j .  743 1 3

O
magiel kołowa, w dotryaa stania 
Wiadomość: tli. Warszawska 5i 

743 1 4

l i f t  S i l i ł a
(z nniwcrsyL * ; l f c  ałceaiem). Po
kój niedrogi. Z.jfaszysia, pod ,,LO- 
e.aior - przyj iiujodk-Jm. „X. Reformy “ 

736

Mowa

Paaschego, ffr 16, obejmująca 
wszystkie tereny wojoune, wyj
dzie z druku oko* i 30 b. n. 
Zamówienia przyjmuje Księ
garnia P. E TYmiiieina, ńra- tj 
k' w Rynek 17. Getta z prze- |  
syłką K 1-10 icb wys-yiUa z„ g 
zaliczka. t4 t 1 o Ijj

je .  2 sstc&taszoiZ

t"■Jaf 73 ̂
u  środ k ów 'dla

żywności. — Pisemne 
zgłoszenia: F.Zaitschok 
N ahrungsmit tel\verk, 

kónigsfeld, Ugartestr.
l i .  59 i

«■ O-i j-p-oKOć

©  M Ó l i

w Knslcswis, Rytick gł. 8 
posiała n i s-łsiteii, wielki wybór 
kapeluszy daiuałdafe aa sezon obeouy
r ̂ W y y j , ,  - .4tev4>4>

IiM ci! s s i i i  w M
ze si-ą fi, fufaswżj, i dtużsia j.rak 
tyką, [tbisujareM r. urządzeniem 
KelleruwiBófa**, p*f*aleo?a posady 
kierownika ocjsoLm. Zglcnzcnia pjil 
„Kierownik* ansyjnaje Admiuistr. 
, N. Reform/*. 605 3 3

K u p i ę
dom jedno- lab zwnpietrowy w sta
rym Krakowi?. Zgłoszenia przyj
muje portyer domu ni. B.skunia 8. 

6’J9 3 3

Poszukuje n a  4 4

z d o l n ą j  e k s p e d y e i F k i
m agazyn k o n k k cy i damskiej 
n ir s ih ś ® i 'd f i ,  By mik 14.

k & E F i
i czę:ciawa sprzedaż klisz, film 
metuln, hydrochinonu, natrunu, kar 
tek i papierów bromosrebmych 
oraz wszaJ!S:ic:i przyborów ft-Ktgra- 
ficzuych dla odopizeilawców loto- 
grafów i amatorów. Wysyłki usku
teczniam odwrotnie za zaliczką. Ja
nina Gargulowo, Bochnia, Galicys.

183 11 15

proszek uezdyinny dla przedstawień 
scenicznych, jasełek i t. p. poleca 
skład ogni sztucznych H. K letasłT , 
K raków , u 4  KarattsKolia 15 

503 9 18

462 5 0

ROM i kr,IX
sprężysty, energ., z wyższem wy- 
k3zt»/., łon., z długoletnią, wezech- 
stronao, praktyką w agrenoal! oraa 
kaiturze leś.sej, śbewiwy z budową 
v/-ze!kion budynków, również z ma- 
nipulacyą pług. parów, i snatur., 
przyjmie posadę. Zgłoszenia: fr.atu- 
szkia^ioz, Smolnik, p. Lntuwista.

709 1 6

P o s z u k a n e  s ! ą
kierownika do wyrobu dachówki, 
dren i coBły. Posada do objęcia za- 
riij. Zgb gi.inia. Kamiecakl, Sie* 
nlawa, kuło Jarosławia. 693 1 3

S a ^ i i e
do sprzedania w Podgórzu, ulica 
Kaiwaryjska 74 676 1 3

K i e r o w n i k  o o y i a l r i l
rutynowana siła, odpowiadająca 
wszystkim wymogom nowoczesnej 
techniki cerarnicznjj, szuka posady. 
Zgłoszenia przyjmuj* Biuro ogło
szeń 3okołowskivgo, Lwów, ulioa 
3 Maja i. 5, „ped Cerasrt!ka“.

734 1 2

z kilkunastoletnią praktyką, oraz 
pierwszorzędny monter, znający 
wszystkie musoyny parowe, motory 
„•szystkiob systemów, prowadnik 
światła elektrycznego, poszukuje 
posady. A ires złozony pod: B. E. 
s r  binrzo J .  Hepcasa i A. Salomo
nowej w Krakowie. 728 1 4

Poszukuję
2 pokoi, umeblowanych, wr >zz kren- 
nią i Drzynależnościair.i.. Zgiosse 
nią pod „Inżynier'* przyjmuje Ad- 
ministr. „N. Reformy-*. 732

ISIPSM
Stanisława Memirowskiego, Kra- 
ków, ul. Ka me.licka 21 , poszukuje 
zdolnego pomocnika. 733 1 3

P altćj
frontowy, do wynajęcia, z utrzyma
niem lub bez. Wiad. ul. św Tomasra 
i. 13, II p. 7J8 i  3

I f l !
belgijskie ilbrzym/, rasowe, ócio- 
nriosięcznc, samiec i sa riiczka po 
14 K 'Jo sprzedunia. Zgłoszenia pod 
„Czysta rasa* przyjmuje Administr. 
„N. Reformy*. 682-1 2

kilku wapjonów pręcia surowego 
jedncrocznego. Stanisław Zemla w 
Podgórzu, ni. Podskale 10.

741 1 2

J r .zy S il:

A n g i e l s k a

F r a i o a s k l
N l e a s s I e c M - i l d .

Początki, Kor. wersacyn.G ra- 
matyka, Korespondoucya, 
Literatura. Lekcje osobno 
i zuorowe od a koron 

miesięcznie.

SissryiEJl A ta s o u a
ul. Szew ska 11.

107 6 0

N a d s z e d ł  w y i)ó « ’ różnego

25IŁ ^
ż ?a

Do nabycia u firmy A . I .  F e ld -  
ib a B itn  w  P c d g ó r a u ,  ul. Jó
zefińska 1. 315 7 12

P i & n i f i & o
używane kupię. Szewska 23,. Uro
dzić ska. 012 3 3

i

ć M o -1 ^ 3 ^ 5 %  o j p A n i ę

p a ń  J  m ą Z e z y z n
takS© ©tleei*i6w-Sfsi¥aHdów i wdów po oficera©!* 
poszaknfe się we wsz-ystbleh miasfaeli Au$£tq- 
W iągśer- — Rozchodzi sią o znakomite

m f e j s e e  r e p r e z e n - t a ^ y j i s i e .

Zgłoszenia z referencjami, opisem życa i fotografią 
po I jjW. V. &&&%** przyjmuje R edoM  SI-®sse, Wien, I., 
SeilerstMfte 2. 65?

1

P a n i e n k a
in td l^erttn a , Sierota, z akoft- 
czofią I I I  klasft ,vyd-iałcwą, 
postukuje  zajęcia biurowego. 
Zgło.szeuia przyjm uje Adini- 
nisbracya „Nowej Retormy“  
pod E . EL 730 i  o

z p rak iy g ą  biurową, ładnem 
pismem, znajomością jd /y sa  
niemieckiego i pissna inaszy* 
nowego, otrzyma natycbm ia.it 
posadą. Zgłoszenia ty lko  pi
śmienne przyjm uje Admini
s t r a c ja  „Nowości Iilustrow a- 
nych", Kraków, ni. K azim ierza 
W ielkiego 95. 738 i 3

J t
z dobrego domu przyjm ie firma 
E« & Erlaysi*,
iTr-ukó-Af, R ynek 5. 721

gniady, dw uletni, ro3iy, zbiegł 
12 b. m. z Zielonek w stronę 
P rąd n ik a  Białego. Za v. i.ulo 
mość o uim lub odprowadze
nie go do A gnieszki P ię trz  - 
kowej w Zielonkach (poczta 
w miejscu) wynagrodzenie.

751

ix i łp ję
f e s J T E K 9 a ł3 ? J fU a  Isk& T -  
sfeiS j zap łaia  natychm iast go- 
lówitą. D r i i .  Menasse, Jasio. 

673

B s l^ ia ra la  i s k ła d  n u t

1. m t o m  I i P i i l  0  M i s i ew  m a i H U

711 1 3 otrzym ała na skład  główny:

Bmirg«t P. H e s iy  w s j s y  ................................................
Bruckner A . C s* d a o x ia m s2 C z;y E fia ..................................
Tfmiiłowski G. ŁiB* P o w d e ś ć ........................................... ....
Gruszecki A . P o  ź lo b ię .  P o w i e ś ć ..................................
B  irranek S. R a s !  w  P e ls c o ,  Przed r. 1830 . . .
Harnyhera B  E r a i a a  VJ?SŹl!lPOŚc!, Zapowiedź

„Tw órcy człow ieka1* ......................................
Janiszew ski, f .  D r. Q W f m s g a s f e  Z ( S r m t S | S ! l

przy odbudowie k r a j u ....................................................
S o i5?!*-';! o fe y w a te is fe i a sprowm odbndowy fcreju .
Letcicki J. D r. Z  t&ieKajraia f i i 9 ł a G S * l ic h ...................
Burcinau Jca J . JAK p i s k .  D ram at w 5-ciu ak tach  -
Mazanowsiói M. S z iS ice . S. I I ...........................................
M anłmgm. P f ą ja a ,  Przełożył Boy. 5 tomów . . . . 
iśoioiń<kv S. 6 r a b a  B a g ta ' S 3 I5 . E cha z 1916 . . .
Koyszewski.-Piołun. P o w s ia ń s y .  P o w ie ś ć ...........................
G d b n tS ew a  p o l s k i s ^ o  ra?Ł i,t£c-zka , P ro j ;kty do

mów. W ydane pod redakcyą J . G ałkow sk iego  - 
Opałek M  SsiSM sgre.ili p o !c ś ;5e ’n t!r n k -ś iv

w o 3 e c s fS s s  1S14- J ?
Patkowski A . A p esJe -i S i - s r d z s ą ^ k e  (Gilbert Keith

Cheitei t o n ) .......................................................................
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B f i k r s t y  na zjazdy w spraw ie Spółek dla odb. k ra ju  
Romocki L . M az® W S«b. Powieść współczesna . . . 
Semkowicz IV. JS3 S iO łicn . Stadyum  po

równawcze p ra w n o -e tu o lo g ie z n e ............................
Siedlecki M. g J ę M a y , K siążką dla młodzieży. K arton 
iskalsni w .  B ib l io g r a f i a  p js? * Id e | I iS t? a 4 ts r^  laaa-

d lo ^ re j e s ! a t a i€ i i  13 l a ł ......................................
Szydsteki ks. L r .  g { a g y a  B 8 iS p s c z ą t f e a K ł i  r e k i^ i l
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S T „ i*fttrib-A ip sł a 
patynowaną, z dobrem pismem 
i ka-icyą, oraz z językiem nie 
lnieekim pizyjm ie w ieksz- 
Uairttel. Z głoszruia listowne 
pod u S ir c s k a  SM ..-rzyimuje 
A dnunistracyu „Nowej Re 
iorm y“. tso  1 3

tissł: I-p.ląiito^rs', a 15 iifea- 
k s e j a a l a  % ogr& sl& fcia  u a  
S r s e g ś r z k a a l i .  Bliższa wia
domość w biurze Tow arzystw a 
kredytowego ręko dzielników i 
przemysłowców w Krakowi:!, 
ul. św. M urka 20, w godzi 
nach między 11 — 12 w połu
dnie. 696 1 3

P i l i l i  l i l i i
z działu płóciennego i g a lan 
tery jnego  poszukuje się. Ra- 
iiek iu je  się tylko na  siły 
pic-iwozorzędiif. O ferty w raz 
z odjisam i świadectw' i poda
niem u arunków  przyjm uje pod 
3 .  3 3  A d m in is trac ja  „Nowej 
Reform y“. u fe r ty  nienwzglę- 
dniouo pozostaną bez odpo
wiedzi. 237 8 10

P E R Ł Y !
Skończona imit. prawdziwych pereł!

Orient* perły mają równą wagę! 
Nie kruszą się! Nie nisrezą się, na
wet po łatach! Ma„ą ró^ną wajje! 
połysk! kolor! formę! jak^piawlziwe 
ptrry! Najlepszy zsawca bez lupy 
nie rozpozna od prawdziw ycb. Dla 
reklamy, też osobom prywatnym po 
caaie hurtowaej! Cena: 1 sznurek 
pereł, wraz z modną aponką, z jakości 
I-szej 35 K, z jakości II 25 f Para 
kolczyków (w prawdi-.wei oprawie, 
nrzęd. cechów) 25 K, para śr'bek 
20 K. Broszki, spinki, sipiiki dc 
krawatów, długie „Lorgno* łańcu- 
srki n: składzie! Osobom pełno
letnim, także na epiaty. Wysyłka 
też za zaliczką. l ’rospekty zidarrao. 
Wymiana każdego ćsasn dozwolona.

Zasiewy pogsnkiwani. 
(jOrisoÓ1 P e r hen B zgress, 

Wied.ii, EL, Pra*crsitras^o 50, 
'zhłr G. 597 2 10

Potrzebna zaraz do dworu iłlizko 
Krakowa

f M T in ilh
m i u m

do przerobienia szóstej klasy gimna- 
zyalnej z anienką szesnastoletnią. 
Zgłoszenia z podaniem żądanej pła
cy 1 i.o.eceń pod: A. Ckwulibóg, 
B-Jęcin-, p. Trzebinia 637 3 3

© l l l M s a w'W
y isi-w n z m s^ tlsych  s js la -  
r s y  tp& kd ń ęh  do s- rzsdauia. 
Słav.'kowska 30, I p. Ogiąduć 
można od godz. 11 — I i od 
3— 5. 359 11 15

03 o ar/s ia
we wszystkich księgarniach, skła
dach cnt. oraz skiop.ieh Lig: Ko
biet N. K. N. (Kruków, 11!. VVi.ślna4).

Zeszyt I. Wydanie HF

ii:-i..: LegMw psiiaii
z melodyami. Ceaa 80 hal.
Zeszyt IL Wydau e II

M  Lsp;,Ih pikiiii
z melodyami. Lena 70 hal.
Zeszyt IU. Wydanie 1,

Śp®:i LkilSBśW p*lk
z mslodfami Cena 90 bal
Stanisław Stwora: Sirofy ezasu: 
Cena 1 K t>0 ' ai. Artar Prędsk. 
Inter Amin. Ceaa 1 i 20 hal. Leo
pold Kronenlerg: Rada w Szszs-
pa-cwie. Gaoa GO bu:.. Diuczeęo 
W oczaoh Twych... Ror..a:is, -Iowa 
G-. Cybaiskiegi, inczyka St. Idf.dey- 

skieg'0. 513 3 3 
Skład główny: Mieczysław Mro

czek, Kr-rków, ni. Czysta 11. Ceny 
egzemplarza z przesyłką o 20 ha!, 
(polecćrią 45 hal.) dreżej. Wysyła 
się po otrzymaniu przekazem.

P. 1 Publiczność, ŻQ fabryki, chcąc wyru
gować s.itacs2sSe w gffłSrow asie cany 
świec (6 dc 7 K za 1 .kg), oddały mej firmie # 
św?ece do częściowej odsprzedaz}r po cenach | 

|  fabrycznych, zastrzegając sobie, by jedna |  
|  osoba jednorazowo otrzymywała ty lko! 
9 ' * kg po cenie: za 7.J0 j 8 «

FrJ Lenert Sraki©, Itesteka 5.;

5^ !ff<f P  P i l i l i  %
i duży dywan Jerski z vrc'noj ręki do sprzedania w 735 1 3

Hali M&M&fmm, Pałac Spiski.

I s i i i ł i  m r n  W 8ae» m  tó«. W .
w Krakov>’io, ś'.v. Anny 12, parter

rozpoczyna w dniach n ajtlii zych

ł ,!,£ a iw cze
do egzaminu i rygrr;zuin hisfcryC'.!?12?JO, prowadzona pr.ez fachową 
siłę. Towarzystwo dostarcza uczestnikom ki:r8n wszystkich pot'Eeiinych 
skrj'pLów i książek bezpłatnie. — BI zsz; -h iiiformaoyj oo do czasu 
nsnki i warników udziela się ;.v lokahrTowa zystwu (św. Auny l i ,  
paiter) codziennie od g- dżiny 3 —1 po południu. 007 2 3

®- srSe®“3-3©S®^ 0 ©®®« ®
Niuiejezeuj zawdadamiarn P. T Pubiiczuośe, iż z dniem dzisiej- 
Rwcrsjłem rrzy uncy Krakowsk e; I. (i, I p.szym otv

6 %8 3 ĆS AA giiiLd
Lokal urządzony z najwieltszynj' komfortem, 4 bilardy Seyfertł 

najnowszego systemu. Kawa, herbata, czekoAda i przekąski najlepszej 
jakości. Ceny umiarkowane. Lokal otwarty od godz. U rano. O łaskawe 
odwiedziny uprasza

678 2 3' D .  g k n n tt& g L

n -3e9Si?<.i®30«

L. 711/17;K. C. 675 2 3

-*zeiiis.
W  obwodzie olfcKsMm w K róleśtw ie Polskiem  jest 

k ilka  posad a u t s ^ e i e S  (Fek) !y x a c sa 2 0 w y t* !i zaraz do 
obsadzęni.i.

R eflektujący w inni wnipśe j-edanio do r. i k. Komendy 
obwodowej w Olkuszu-, , doląci.ając św iadectw o dojrzałości 
i moralnego prow adzenia się, tudzież świadectw o zdrowia, 
wystawione przez lekarza rządowego

C. I k , K cm e sśa  tó w o ś s ir a  w  Q ikaszis,
dnia 10 stycznia 1917.

Cawartok 18 Stycznia 1917

Poszukuję
od 1 -jfO lntegc pokoju amehl. i  od- 
dzisinem wmjśoiem, obsługą, świa
tłem, opałem i ewent. śeiadaniEmB 
możl, z łazienką. Najchętniej w po
bliża aliey Wo'4idej. Zgłoszenie, 
listowne i podanym wr.rnuków fiod 
,Pieszkar,Ie* przyjmuje Adrainistr. 
„N. Reformy “. 719 1 2

Ogłaszająrege

lako nowość, uprasza się o podanie 
swojogo adiesu pod „Trzemysł* do 
Admin. „N. RSorray*. 717

meble salonowe. rki.-.r,:k, biurko 
amerykańskie, p..stumcnt na kwiaty, 
obrazy, wieszaSło, dywan, zegary, 
parówka, Jaska srebrnn, uutbiuy, 
deszi, oraz różno diibre rzeczy. 
Oglądać można rano ed 10—12, po 
południa od 3—5. YTiadomość: Ho- 
mańaka, ul. Koaarakie^o 1. 31, I p. 
(za parkiem Krakowskiem). 727 1 5

J P f t s s j a s a
z kilkuletnią praktrką biurową, pi
sząca biegle na muszycie, z doorem 
świadectwem, poszukuje zajęcia w 
biurze notaryainem lab a-iwoka- 
ckiera. Zgłoszenia list.pod JR P. 100* 
przyjmnió Admin. „N. Retonu1/**. 

GSO 2 0

l l i l i la
do sprzedania. Między inn-twi sa- 
iouik, wielkie szjfy jesionowe, pia
nino i inne. Wc-doniość: ul. W 4- 
ska 28, oficyna, II! p.. od g. 2 !ć
do 37,, 610 4 6

kilkuletni Oluytona Sfchutt-eworths, 
wyjożdir r.a. żądanie do naprawy 
maszyn rołjicwłoh wszelkich E-y- 
sti-mów. Z,,ło-izenia Karol Chudzik, 
Kraków, ui. Szlak 1-3. 615 3 3

Ł e l s e j p r j
gry na fortepianie udzielahuedrogn, 
najyowsai metoią. Z gtfezB ie list. 
]'.o!' H. B. pr/y-.r-Tjjo Administr. 
„N. Reformy". Ta.nże. fortepian do 
przegrywania. o! 3

P*itrzebns zarazf
dochodząca osoba, u aoiw», s*cte- 
c-ma, kti.ra tajmic się chb-pcz-ykiem 
2 lat, od g. 8 rano do 3 po poi., 
za wynsgr. 40 K micsięcz , bez u!rz 
iDtrzeuna takie służąca dc ws«yst- 
K'egi. umiejąca gotować. Dl. *Pę- 
dziwhów 2a, 11 p.. front, prosto.

7M9 1 2

z m i & m  & 0 3 A Ł B .
Koni. przez. Wysekie c. k. SaaiDsfsiclwa

w kupnie, sprzedaży, wydzierżawia
niu majątśów zie 11 skich i realności, 
zajmujące się ssnaeyą majętności 

ziem.

I  5 Ł  S T a 8 v la ilo sB > & ie g j |
autor, geometry cywil., leśnika 
egzamin. \ zapiz. znawcy sądowego, 
przeniesione zostało r. ul. G.jłęiiidj 
1. 14, do domu przy ul. J. Szuj

skiego 1. 1 (róg Krupniczej)
73" 1 4

Pjfiii pliipipilu e & lU l b d y ą f p lG
r.a kostynmy, sukine i bluzki, oraz 
jedwabie, pod:-:zewid i brokaty. 
Kraków, ul. Brzoiowa 4, I piętro 

621 3 4

F o e n ik s łfs ł

dzierżaw y
ogrodu owocowego wraz 7. v.-arz.y- 
wnym lub kilku morgów pola pod 
nprawę warzywa, w oko Lwy Krako
wa. dekiel A i  Z^hr-zyriaoka 10. 

583 2 2

Obok dwór;* osobowego

* ul. LuŁhcz 15
oj Jfi do 13 b. m, włącznie n ie -  
a ró w ca n y  ćraanEt w 3 aktach

M m .m Ą ą ę  ■ P s r J l^ t ł  
l i g i  M i i l f I L

t,63 3 3

SiDMJw t la iy  
gospodyni, w starszym wieSr, bez- 
dz.etnej, znającej się na gospodar
stwie, chowie bydła, swiu i na go- 
spod&strwie mloizsera. do mniej
szego majątku w powiecie- fiic ł’,. 
Posada do objęcia z.rraz. Osobisie 
zgłoszenia we tyłAciańskim Związ
ku, Kraków, ul. Radziwiłłowska 8, 
wo środę i czwartek, w godzinach 
urzedowreh. 687 2 2

F&iMo Infelissntng
pracowito! rozumna, godna zautania, 
dobra gospodyni, piisz-ikujo miejsca 
n starszego męzczyzny lub na ple
banii od 1 lutego. Nic tyle reflektuje 
na wysoka place, ile na delikatne 
obejście, gdyż błoii jest dobrą i de- 
likafną. Żgłosz.: Marya Chlebowska, 
Tarnów, poste restante, główna 
poczta. 438 2 4

c-lektrycznag-o, tró j prąd owego, 
220 Yolt, 50 Per, 8— 12 H e., 
posznknjo fab ryka -.„Postęp" 
7/ W ieliczce. 663 3 3

MCis wsządzie isaofA
pslsKkh Bwel©

J e t r  polskiej pasty do obuwia,

„flOlS „ „ „ metali,
Litu**

„DljńiiU farbki do bielizny w masie

,,K‘ OlżLid płynu do czyszczenia 
metali — z fabryki

Stsn. fisia s Krakowtó.
166 7 8

naiwybitniejszych malarzy polskich 
sprzeda Zofia Wiśniowska. Ogiąuae 
iroóna każdego dnia od godzin;' 
10-tej do 5-tej. Dl. Pija-skn 1. 9, 
■ piętro. 22). 9 16

SFklna i

i  Ł  m m m m & m  @ K m te is
poleca wobec T/zrastającej coraz bardziej drożyzny jedyną 
s sa 1 p rfik !y s2 * i4 |ii« .ą  i  B s l o - s s o s ^ s i s j s z ą  z is tn ie ją

cych podręczników kucharskich

z ilustiacyarni i kolorowemi tablicam i

© c ! i © p o w a © Z “ ] l f © i a a i . o w e f f

K siążka ta, odznaczana na w ystaw ie hcgicp icz-ej w W ar
szawie V,’ 1910 r., obąjm uje prz.c-szlo 23<f& skrom nych i w y
tw ornych przepisów gospodarskich i kuchennych z uwzglę
dnieniem niezbędnych warunków  odpowiedniej f iy e ty , oraz 

!m«hajl iamLisj.
W ydanie trzecie znacznie powiększone, 2 0 —30 tysięcy. — 
Nadzwyczaj n iska cena 8 K, z, piz.esyłką pocztotyą K 9'50. 
W ysyłki uskutecznia się zn nadesłaniem  należytości, lub za 

pobraniem pocztowem. 539 3 5

Rstjiucya pufiliczaa w ki sonie
poszukuje r i l y  r a a : i^ a ? a © y |a » j j  obznajiitnionej z prow a
dzeniem podwójnej buchaUeryi. pisz.ecri l)ieg(e na m :sz.ynie 
i władającej jęz>kiem nieudeckim. Zgłoszenia ty lko pisemne 
z podaniem dotychczasowej p rak tyk i ad n so w ać  nal ży: 
sk ry tk a  pocztowa 129. 702 2 3

RSerwsij wiedański kouccayonowauy skłai

W @ Z m f  « 7 S £ @ fk l€ l3
takie wsńelfciegu r.-draj". rprsę.ż na rouin u nfe. gkiadśte w, bo.r-
dio wit-lkim k ybone. Karcił t i t i i ic f i )  WiSdOiS, i!., Pra-tjifjiWmjd 72, 
hotel NariiL&Dn. Tel. 4a.żOr,. ruż.ąi!. keresy. w ję^jtjfu niam. 131 S 0

leśny i buchalter d i  f ttb ry t potrzebni zaraz. Z ajęc 'e  tym 
czasem prowizoryczno, najm niej ,rbk, lecz może zamienić się 
na  stałe. W ym agana absolutnie ru ty n a  w prowadzeniu i b i
lansowaniu buchaUeryi podwójnej. Z g łos/ce ia  do A gercyi 
Hopcasa i Saloruoao'.vcj, Kraków , pod jf, y ,  g ,  5*70 2 3

F ś P i a r a a
z ośmioletnią praktyką biurnwą 
znająca język niemmeńi, giusąca na 
» 8S/.ynie, peszakojo clpowłedniaj 
posady. Zgłoszenia *di H, D. przyj- 
maje Administr. „N. Itetoray-1. * 

62 3 .3 3

Poszyć ą,e m
inrs/.yiiy do pisan'a nowej lob w za 
goła- o dobry m st?nie, marli „Remir. » 
Ceuj* łab „Duteiwood-1. Oferty pi- 
sęmr.s pid: B, Gabiiardt, Kruków, 
SI, ul. Barska Ri. 6s9 3 3

Pfefszffene m m
tdo-n* iphftnjcuiiki i sluSre. eri.i, 
za dobrem wynagrodzeniem. (Jiioa 
Karmelicka 28, H p.. front-, sir aa 
arawa 6:07 f  3-.

i f e n s
jAkiekolw-ielc przyjmie s ia is ij aka
demik, inwalida, liczy ftf-Agrafii 
poisk. i niem. Oh-jmio lilisiiiisira- 
cyc kargieaioy źij.yos,i}ii'a p<... gn 
prayjumje AdmiuWtr, „N. Refom-, •* 

470 7 '7'

Sop. leg, fitaof
poszukuje lekcy j, 'kiktojwiu, 
lub b iurnyego zajęcia. Spe- 
ry a ln o K ^ ęzy k i klasyczne, nie
miecki 1 rosyjski. Zgłoszi Sra 
przyjm uje A dm inistracja  ..No
wej Reform y“ pod „ W a rssE *  

510 6 o

W dowa
inteligentna, w średnim wieku, po
szukuje posady na plebanii -lub 
samoistnego zarzidn na L-lwnrka. 
Katarzyna Regułę,1;:', dwór Sygno- 
ozów, p. Wieliczka. 659 3 3

H a s ł o  d ty^ rsj-ę la  :
fdestre-we) poleca .T. Lassoo-.ńskI, 
Kraków, Topolowa 15. parter, na 
lewo. 637 2 3

M  d r e w n ia n y m
i reierwsurów żelaznych poszukują 
pr&iuia „Tęcza", Kraków, Caar.su 
wiejska 72. 658 2 1

VS yaajm ą p e n s jo a s i
w Krakowie, z eałeoi urzauzenieni, 
w dobryia puokcie Hmgia. Zgłosze
nia list. pod 110  przyjmuje A da. 
„N. Reformy". 642 9 3

Fref. Mait^ktaco
chemię lekarską I i II rok wy Kła
dy pisane lub skrypta kupię. Zgło
szenia do p. Walentego, pros n s -  
ryum. 6: 9 2 9

   -
składająca się z parceli budowla
nej. domu parterowego o szef: ia 
pokojach, w Podgórzu, przy ul, 81l» 
waokisgo 1. 4, do sprzedania.

540 3 4

Zakupię każdą ilość
$ l - T J ^ T 2 ś T U

CfjAy * p-..bi.aJ i  r m g r s :  taa
adresem: B, Ciełkosz, Skawina.

569 5*6

wszelkiego rod z? jo do sprzedon'*, 
li. W acha waka H i altów, 
św. Jana 18, I piętro. 645 3 3

Frarseuzka
poszukiwana celem udzielania lekcyj 
i konwersacyi. Zgłosz,uia list. pod 
„Gfleeir“ przyjmuje Administracy* 
„N. Reformy". 645 2 2

im mim ub
wydaje smaczno i tanu* 00.sny. - •  
Sławkowska 11. 428 5 10

Nacczyeldlka
przyjmie lekcye lub odpowiedni 
•2—3-gr.dz. dzień, zajęcie. Karnie 
licka 65, I p., na lewo, od g. 3—6 

43'2 5 o

Clieą 1 kupić
kilka większych, szozehiie wyr.aję- 
tycii kamienic w Krakowie. Dokf. Ine 
zgłoszę ufa pod „Aleksander" prcyj- 
mujo A iniiir.siracya „N. Rcforioy" 

699 A 2

oiywaną garderobę n:ęsi-:«, d aw k ą  
i Ubawir. Prosię zs«iuaomió 1 ore- 
apondcot-ą. Dobrowolski. Mazowie
cka J. El. M  4 10

ilS ś ti
kspbla-źy damskich i roznu-tych 
prz-diroń do tycbźe ma tanio ć.o 
sprzedania -  'f f e s t .  R n d a D a  
Unducra, R«-ttryk Kova!c, 
w le c ! O .% VI ! .  Ća:sfl3!ru:-S0 05. 

lo 5  2 3 .

A \

poszukują Q ksp& & gti£k!ii cbznajoaiionego doK-iaiinie z czyn- 
aośclami t-kspedycyi w przcm tślo ż-lnzityipf fea3L l2 la$?ra  
dla k a lk u la c ji w ykonanych robót (N adika!!:u latioa) oraz 
U P Z ą d s ik a  do o b lim n ta*  ’zsropk^w robotBiczych. Oferty 
pod B> W . dO B iura dzishnik G.y Ilopcasa i Saluinonowoj

w Krakowśe, 6-25 2 3

i 8 lilii
d V <4.

srebro, zęby sztuczne, kamienie war
tościowo i antyki, 1'łucę najwyższe 
ccuy. Zegarmistrz •SIa;C-t*5*ł  u l .  
S ł a w k o w s k a  1 0 ,  obok maga 
zvnu broni. 355 5 10

żarówki osBrzędiu/ściowc, wspania* 
lej jakości, Tango-Tuugaram */» Wa
łówki i t. p., siopki,' berr.ieczaiki 
wyłączniki, ii p f i  ®bory eiektrycza- 
po.aua najtaniej IL Klem c-ls, i-ytyk 
i mecber.ik, E yak d w , aft Kursu o- 
Kutea 15. 153 25 25

udziela lukcyj gry na forta- 
pianie. Wiadomość: ul. Kr& 
meroiyska 1. 10, parter cą

Z drukarni Literackiei w Krakowie, ulica Jatriciłońska. L, 10. Rządca drukarni L. K. Górski


